Nr. 5 


Cena ogłoszeń 


za miejsce milimetrowe na ko” 
umnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 
za tekstem na stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr. 30 gr, w tekście 
50 gr. na stronie 1-szej 70 gr. 
Ogł szenia drobne wiersz napi- 
sowy 15 gr, każde dalsze słowo 
5 gr. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborże miejsca oblicz. w każdym 
wypadku do 20%, nadwyżki, 


Telęfon administracji 402. 


Cena egz. 20 groszy, 
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Toruń, 26 stycznia — Czwartek 1928 


Rok Í 


PISMO BOLITYCZNE 


zk 
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W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Berlina 


premier litewski Waldemaras w towarzystwie 
ministra finansów i ministra rolnictwa. Prasa 
niemiecka, otrzymawszy uprzednio specialne 
instrukcje t. zw. „Presse Stelle" niemiec- 
kiego ministerstwa Spraw zagranicznych, prze- 
milcza istotny cel przyjazdu gości kowieńskich 
i stara się dowieść, że przyjeżdżają oni tylko w 
sprawach gospodarczych i konferować będą na 
temat gospodarczego układu między Litwą 
a Niemcami. 

Gdyby nawet motywy wizyty Waldemarasa 
w Berlinie nie miały być inne, jak te, które po- 
daje uni sono cała prasa niemiecka — to miał- 
by świat dość przyczyn po temu, żeby wizytę tę 
ocenić, jako poryw nie na czasie i nie na miejscu. 


Ściskając miedawno dłoń ministra Zaleskie- 
go w Genewie, zapowiedział Waldemaras zmia- 
nę w polityce odnośnie do Polski i nawet pewne 
zapewnienia w kierunku usunięcia nieporozu- 
mień pomiędzy obu sąsiadającymi ze.sobą pań- 
stwami. Zdawałoby się, że wszystko jest już na 
jaknajlepszej drodze, że rozpoczna się niebawem 
rokowania delegatów Litwy i Polski i że dojdzie 
wreszcie po tylu latach do jakiegoś m o dus vi- 
vendi.. Tymczasem Waldemaras. zamiast 
doprowadzić konsekwentnie do końca rozpoczę- 
te dzieło pokoju, czyni jakieś manjackie i nie- 
oWFczalne posunięcia, które zrywają i rozbijają 
w strzęsy wiązadła pomostu zgodnego chociaż- 
by współżycia. dykimowoli uderza się człowiek 
w czoło i pyta, czemu przypisać takie dziwaczne 
postepowanie min'stra, który z jakimś iście li- 
tewskim uporem rwie się do kierowania losami 
państwa. 

Odpowiedź na pyfanie to nie wydaje się 
trudna, skoro się zweży, jaki jest dzisiejszy sen- 
tyment całego litewsk'ego społeczeństwa. rozu- 
mieijacego konieczność iaknajszybszego nawią- 
zania stosunków z Polską nie tylko w interesie 
ustabilizowania wewnętrznych stosunków kraju, 
lecz nadewszystko też ze względu na znaczenie 
Litwy na arenie międzynarodowej polityki. Nic 
dziwnego. że wieść o decyzii genewskiej i o ma- 
jacych się rozpocząć rokowaniach polsko-litew- 
skich wywołała w Kownie nadzwyczajną ra- 
dość i entuzjazm, że ton prasy urzędowej stał 
sie tam bardziej poważny. że zaczęto wymie- 
niać miejsce pierwszego spotkania delegatów 
Litwy i Polski, 


Nagle, ni stąd ni zowąd zaczęły się sypać 


od strony kowieńskiej najrozmaitsze enuncjacie, ; 


wywiady i artykuły. Lietuvisi Ritas za- 
częły wołać na alarm, a potem dowodzić, że 
Wa!demaras odniósł w Genewie jakieś nadzwy- 
czajne zwycięstwa i olbrzymie sukcesy. Prowo- 
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kacyjne nawoływania prasy litewsk. posunęły , 


się do tego stopnia, że kwestię rozpocz. gosp.- 
„ handlowych rokowań uzależniono od uprzednich 
rokowań w sprawie zwrotu Wilna. Jedno z psm 
wołało — co zresztą powtórzono również wy- 
słannikowi „Pata“ p. p. Oryngowi — że posła 
polskiego może przyjąć Litwa jedynie tylko w 
Wilnie. 

| Na porowokacje takie Litwa. jako państwo 
8-mio milionowe nie zdobyłaby się nigdy. gdy- 
by nie czuła poza sobą innych państw, zasłania- 
jakych- całe to niesłychana jej przebiegłość. 
brew pogłoskom. rie wydaje się możliwe, aby 
tylko Moskwa mogła zachęcać Litwę do tej nie- 
pfzciednanej podstawy, a to tem mniej, że na- 
włet taki Waldemaras zdaje sobie chyba sprawę 
djo czecoby doprowadziła Litwę ścisła unja z 
„Bowietami. Czyni to zatem tylko państwo n'e- 

rzychylnie usposobione dla Polski, a sprzyja- 
jące Sowietom — czynią to Niemcy. 


Podeirzenie nasze znajduie obecnie pełne 
potwierdzenie w wizycie, 
m ras Stresemannowi. Niemcy, podszczuwając 
Litwę przeciw Polsce i przyczyniając się do 
Sbotercwania antagonizmów między dawniej- 
szymi soiuszn'kami, pracowali oczywiście na 
swoją korzyść i starali się naprawić konsek- 
wencje kleski, jaką ponieśli po zajęciu przez 
Litwinów Kłajpedy kiedy to nastąniło zupełne 
och'odzen'e wzajemnych stosunków. Dowóz 
towarów niemieckich do Litwy zmalał od czasu 
tego bardzo znacznie. a iak to wyznaje wczoraj- 
szy . Berliner Tageblatt“ — produkty niemieckie 
wypierać zaczęła. pomimo zamkniętych granic, 
przedewszystkiem Polska. 


Inde- ira! Niemcy, którym zależy na 
każdym. choc'eżby najmniejszym rynku zbytu 
— chwycili się dawniej już wypróbowanej me- 
łody i zsczęli intrygować, podszczuwać i nakła- 
niać rząd litewski, aby od postulatu Wilna nie 


jaką składa Walde- , 
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Bo społeczeństwa pomorskiego 


-— 


Aby strześło się walki parfujnej i na straży czuwało ca ej złem 
pomorskh ef 


Pozapartyjny Komitet Spoteczny wydał poniż- 
szą odezwę do społeczeństwa pomorskiego: 
Wezwanie! 

Dając postuch Orędzin Dostojnych Wa- 
szych Arcypasterzy oraz rozumiejąc doniosłą 
potrzebę zjednoczenia sił polskich na Pomorzu 
przy zbliżcjacych się wyborach, wydał dera» 
źnie ntworzcny Komitet, składający się z rrzeń- 
stawicieli społeczeństwa pomorskiego, dnia 12 
bm. odezwę, wzywającą do zaniechania wak 
partyjnych i zjednoczenia wszystkich sił w 
kierunku wzmocnienia podstaw Kościoła i Pań- 
stwa. 

W myśl tego wezwcna powsta na Pomo- 
rzu silny blok polityczny, w skład którego we- 
szły następujące ugrupowania: 

Chrześciia ehe Stronnictwo Rolnicze 

Narodowa Unja Gospodarcza Stanu Śred- 
niego, 


Chrześcijańska Demokracja i Zjednoczen'e 
Ludowe. 


Biok powyższy połączywszy sie z równo- 
ległym zespcłem w Wielkopolsce i Ma!opolsce 
Zachodniej, tworzy dzisiaj jednolitą organiza- 
cje pod nazwą: Katolicko-Narodowa Unja Ziem 
Zachodnich. 


Widząc w tem poczynaniu pierwszy, po- 
ważny krok w kierrnku zjednóczenia całego 
polskiego społeczeństwa pomorskiego, stojące- 
g0 na gruncie katolickim i narodowym, ape- 
lujemy w ostatniej chwili do wszystkich, któ- 
rym fe najwyższe ideały są drogie — miano- 
wicie zaś do tych stronnictw i grup politycz- 
nych, które, idąc na własna ręke, musza spowo- 
dowuć rozbicie się głosów polskich — by przez 
przyłaczenie się do wspólnej akcji wyborczej, 


| zapewnili zwycięstwo polskie. 


POZAPARTYJNY KOMITET SPOŁECZNY 


Prezydjum 


(—) Dr. Kaźmierz Esden-Tempski, Toruń. 


(—) Dr. Józef Wybicki, Toruń. 


(—) Jan Donimirski, Łysomice. 
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mone pod standarem Katolickiej Uni Ziem Zachodni 


Wielki Biok Kafclichi daje jeduną śwarancję zwycięstwa myśli 
sarodowej i pańhstwow:j na Pomorzu 


W dniu wczorajszym 24 b. m. Stronnictwo 
Chrżeścijańsikej Demokracji na Pomorzuw 
osobach p. Nowickiego. Woodwuda i Nowaka 
podpisało umowę, na mocy której przystępuje 
do bloku Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. 

Jest to ostateczne załatwienie sprawy po- 
rozumienia ze strony Chrz. Dem. z Katolicką 
Unią. W ten sposób stało się zadość na  Po- 
morzu wskazaniom Listu Pasterskiego. Blok 
Katolickiej Unji Z. Zach. na Pomorzu, jak rów- 
nież i w Wielkopolsce temsamem tworzy naj- 
silniejsze centrum akcji wyborczej, obejmując 
wszystkie warstwy społeczne i reprezentuje 
kierunek umiarkowania społecznego. na płasz- 
czyźnie lojalnej współpracy z Rządem. Nale- 
żą do niego: Narodowa Unia Gosp.. St. Śred- 
niego, Chrz. Dem., Chrz. Rol., Zjednoczenie Lu- 
dowe i inne organizacje. 


Podstepna akcja przedwyborcza Niemców. 


Pod hasłami programowemi Katolickiej 
Unji Z. Zach. i pod jej sztandarem Pomorze 
wraz z Wielkopolską oraz sześciu najpoważ- 
niejszemi okręgami wyborczemi Zachodniej 
Małopolski zadokumentuje zgodnie państwowe 
stanowisko naszych kresów zaćhodnich, ich 
wolę niewzruszoną, katolicką, narodową oraz 
swoją pozycię gospodarczą. 

Ci, którzy idą zatem w odosobnienie, a słu- 
żą interesom partji i zgubnym wpływom poli- 
tycznym, wyrzadzają nienowetowaną szkodę 
ideom państwowym pomorza i nadłamują jego 
spcistość wewnętrzną. Temwięcej jest to nie- 
bezpieczne, iż zakusy niemieckie rozwijają się 
w całej pełni, a niemiecka akcja przedwybor- 
cza nastawianą jest pod tym kątem, aby przy 
rozbiciu głosów polskich wygrać własne inte- 
resy. Najlepszym tego dowodem iest poniższa 
wiadomość. ż 


na Pomorzu 


Prze.vpsiwo i buta 


Dnia 23 b. m. w lokalu „Deutsches Heim“ w To- 
runiu odbylo się zebranie Niemców, na którem oma- 
wiano sprawę wyborów, wyrażając nądzieję. że 
Niemcy odniosą zwycięstwo ze względu na rozbicie 
się gosów poiskich. Niemcy starają się wszelkiemi 
sposobami o pozyskanie jaknajwiększej ilości gło- 
sów i dlatego też namawiali w'aścicieli domów do 
różnych ustępstw na rzecz lokatorów, aby ich przy- 
ciągnąć na swoja stronę, jak też liczą się z tem. że 
przekupstwem zdobędą pewną ilość głosów. Wy- 
mieniano nawet sumę 50 zł. w formie zapomóg wy- 
borczych. Niemcy spodziewają się naogół zdobycia 
z każdego okręgu po jednym mandacie. Nawiąza- 
nie przez Niemców ścisłego kóntaktu z t. zw. wol- 
nemi związkami, daje im pewną rękojmię zwycię- 
stwa. 


odstępował ani na krok i liczył li tylko na po- | plany i zamiary Niemiec, 


moc Mosl. vy i Berlina. Rząd litewski posłuchał 
dorad swych przyjaciół i 
do Berlina po nagrodę za dobro wyświadczone 
nie Litwie przecież, lecz Niemcom samym. Ma 
to być — jak twierdzi prasa n emiecka— nagro- 
da w postąci handlowo-gospodarczego traktatu, 
stanowiącego niejako pomost w stosunkach nie- 
miecko-rosyjskich, pomost między Niem- 
cami a Rosją z pominięciem Polski. 
Niemcom zależało, aby Litwa — uznana jako po- 
most na Wschód — nie orjentowała sie w kie- 
runku innych państw aby szukała gospodarcze- 
go oparcia o Prusy Wschodnie i celu swego do- 
pięli kosztem pogorszenia stosunków między 
Litwą a Polską. 


Jest to znowu dowód, w łakim kierunku idą i wiązanych rąk. 


oto teraz sięga, 


Jako kandydatów na okręg toruński wvsunieto 
Hasbacha z Hermanowa, Kleinowa z Książek, 
Spitzera z Zegartowic, Schdfera z Wąbrzeźna i Zitt- 
taua. ` 

Na okręg wybrano następujących kandydatów: 
1) ks. Reicha, 2) Tatulińskiego z Linji, (pow. Wej- 
herowo), 3) Rodenackera z Celbowa, (pow. gniew- 
ski, 4) Schreibera (pow. tczewski). 5) Bratkego (z 
Wejherowa), 6) Kassa, robotnika (z Wejherowa) 
czionka zarządu wolnych związków. Wysunięcie 
Kassa ma na celu przyciągnięcie do siebie czionków 
wolnych związków, które są w po'udniowych po- 
wiatach bardzo liczre. Niemcy w bloku mniejszości 
narodowych nie chcą dopuścić do połączenia wol- 
nych związków z socjalistami polskimi. 


dowód „szczerości” 
ich co do zgodnej z nami współpracy na niwię 
chociażby gospodarczo-handlowej. 

Za wszystkie wykręty i kombinacje, nawra- 
cające do sytuacji z przed Genewy, sytuacji za- 
grażającej pokojowi Europy Wschodniej. nie po- 
nosi winy li tylko sam Waldemaras, lecz prze- 
dewszystkiem ci, którzy do takiej postawy go 
nakłaniają. 

Polska, jako państwo zbyt mądre i zbyt po- 
kojowo nastrojone, nie da się chwycić w sidła 
i nie dostarczy przez najmniejsze zareagowanie 
na zaczepki tyle pożądanego pretekstu do kon- 
fliktu, aby uchodziła za stronę zaczepną. Nie 


POSWIĘCONE OERONIE iN.ERESOW ROLNICIWA, HANDLU, PRZEMYSŁU i RZEMIOSŁA 
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znaczy tó jednak, aby po wyprowadzeniu opinii ; 


eurorejskiej z równowagi, nie miała mieć roz- 
k,:P. 
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Polska międzynaronowi 
KoniecznoŚcii 


(Od własnego Korespondenta „Dziennika“ 
Londyn w styczniu 


Mamy prawdziwą przyjemność w zanoto-, 
waniu jeszcze jednego nadzwyczajnego, bo 
bezstronnego i rzeczowego głosu o Polsce, jej. 
probiemach i zadaniach chwili obecnej pióra 
profesora Williama Caldwella na łamach zna- 
komitego miesięcznika angielskiego „lhe. Fort- 
nightly Review“ (grudniowy numer). Uczony, 
ten Kanadyjczyk kilkakrotnie już odwiedzał 
Polskę w celu przeprowadzenia głębszych stu-, 
djów nad rolą Polski w powojennej Europie! 
i za każdym razem dzielił się swemi interesu-| 
jącemi i fachowemi wrażeniami z czytelnikami, 
nietylko wielkich dzienników angielskich, ald 
nawet prasy australijskiej, jak to miało nieda- 
wno miejsce w „Sydney Bulletin". 

Tym razem wziął on sobie za” zadanie 
rozproszenia całego szeregu przesądów i nie- 
chęci, jakie w stosunku do Polski wykazują 
liczne jednostki, a nawet całe ugrupowania 
partyjne w Angiji. Uwagi jego są tem bardziej 
na czasie, że w pewnych liberalnych sferach 
angielskich istnieje silna tendencja nietylko 
niedoceniania międzynarodowego stanowiska 
Polski jako czynnika pokoju i równowagi, ale 
wtęcz skłonność do szkodzenia jej wszelkiemi 
dostępnemi sposobami dla tych, lub innych 
powcdów. 

Wychodząc zatem z założenia, że Polska 
jest jednym z „uniwersałów* nauk politycz- 
nych i politycznej filozofii powojennej Europy 
(słowo „uniwersał* zapożyczył) od profesora 
Sarolea), który z racji swego geograficznego 
położenia, kulturalnego rozwoju i ekonomiczne- 
go znaczenia jęst międzynarodową koniecz= 
nością, która musi przetrwać, jeżeli nowozdo- 
byte wolności mają być zachowane. 

Ignorancja Anglików co do tej zasadniczej 
roli Polski jest zatrważająca, pisze profesor 
Caldwell, w celu więc objaśnienia jej swoim ro- 
dakom ujał on tym razem za pióro w naszej 
obronie. W Ameryce na szczęście sytuacja ta 
daleko lepiej się przedstawia, ponieważ pośród 
Amerykan cieszyła się zdawna Polska silną 
dozą tradycyjnej sympatii, a to dzięki intymnej 
konneksji wa:k Polski o wolność Ameryki. Sym- 
patja. ta przerodziła się w rzeczową powcjen- 


ną pomoc Amerykan i to jest bezsprzecznie 
najpiękniejszą kartą w jei historji. Amerykań- 
ski dług wdzięczności za ofiary Kościuszki 
i Puławskiecgo został spłacony. Czas tedy 


nastał, aby Anglicy zaprzestali oceniać Polskę 
przez dawne carskie szkła lub powojenny pro- 
niemiecki liberalizm, a wzięli się do gruntow= 
nego zrozumienia jej Światowego znaczenia 
tak dla Europy jak i dla Brytviskiego Imper- 
jum. Oto szeroka perspektywa, z której ro- 
dakom swym ukazuje profesor Caldwell Polskę! 

Za potrzebą utrzymania silnej i niezależnej 
Polski przemawia przedewszystkiem, pisze 
profesor Caldwell, jej nadzwyczaj trudna i kry- 
tyczna sytuacia pomiędzy chaotyczna Rosią 
Sowiecką i agresywnemi Niemcami, które nie 
przestały sobie rościć pretensii do rewizji na- 
szych zachednich granic. Poza niesprawiedli- 
wością tych żądań, broni Polska tak we dnie 
iak i w nocy swei ogromnej granicy wschodniej 
przed zalewem Europy przez bolszewizm. W 
związku z tem zwycięstwo Poraków z reku 
1920-70 po czterech latach krwawych bojów: 
które się toczyły na jej terytorium, należy rze- 
czywiście uznać za cudowne! Pozatem, akci 
obrony pogranicza, jaką Polska prowadzi od 
tej chwili, nie jest dostatecznie doceniana w 
Europie, chociaż Polska wie z doświadczenia, 
co znaczy zaniedbanie środków ostrożności w 
tych ckolicach. Niechętny żywioł żydowski, 
który sprzyjałby zapewne połączeniu się Nie- 
miec i Rosji, powinien być wystarczającem 
ostrzeżeniem tak dla Polski jak i dla Europy. 

Pomimo wszystkich tych ostrożności, Pol- 
ska jest niezawodnie nsposobiona pacyfistycz- 
nie, podkreśla specjalnie profesor Caldwell, Nie 
nienawidzi ona ani Rosii ani Niemiec, pomimo 
wszystkich krzywd. jakich z ich rąk doznała. 
Utrata rynku rosyjskiego oznaczała dła niej 
wielką stratę, ale to samo miożna powiedzieć 
o innych krajach centra'mo-europeiskich. Pra- 
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Trudności komunikacane w załaceryskie] 
Ryga, (radjo wł.). W zatoce ryskiej utwo- 
rzyła się tak silna powłoka lodowa, iż najsil- 
niejsze parowce nie moga pokonać . trudności 
bez pomocy parowców-łamaczy lodu. Wczoraj 
najsilniejszy łotewski łamacz lodu wyprowadzi? 
16 parowców na otwarte morze i powrócił da 
portu ryskiego z 6 parowcami. 


| składnica W Misiek — Poznań św Marcin 21, — Tel 9914 
fiie ona szczerze nawiązania normalnych sto- 
sunków handlowych z obu swoimi sąsiadami 
pod warunkiem, że nie będą żądali żadnych 
niemożliwych z jej strony poświęceń politycz- 
inej, lub innej natury. 
| Uwagi proiesora Caldwell'a co do Gdań- 
Iska zasługują na spejcalne podkreślenie: „Za 
sadniczym faktem, który mi się w Gdańsku 
(rzucił w »xzy, to to, że dzięki istnieniu Polski 
jako neturainego „hinterlandu*, handel Gdań- 
ska wzrasta z ogiomna szybkością. W ty.h 
(warunkach, nie ulega wątpliwości, że przy 
iszłość Gdańska leży w pogodze”iu się i ści- 
istej współpracy z Polską. Je cii Niemcy 
dańscy innego są zdania, to nie dla ekono- 
Imicznych względów, ale dla czysto narodo- 
twych i szowinistycznych. Gdyby mogli, toby 
jodcięli Polskę i Centralną Europę od całkowi- 
tego dostępu do morza w czemś w rodzaju 
więzienia, pomimo, że dostęp ten przez Wisłę 
i Pomorze istnieje, jak coś zesłane przez łaskę 
Boską“. Co do tego problemu, jak i wogóle 
pokojowej współpracy z Niemcami, zauważył 
iprof. Caldwell w Polsce tylko dobrą wolę w 
kierunku usunięcia na bok wszystkich politycz- 
[nych i historycznych kontrowersji, i chęć na- 
„wiązania normalnych stosunków ekonomicz- 
inych, by tą drogą osiągnąć porozumienie i har- 
(monijną współpracę. l 
i Polska reiorma rolna spotkała się u pro- 
fesara Caldwell'a z dość ostrą krytyką, gdyż 
jidąc śladami profesora Dyboskiego przyszedł 
jon do przekonania, że dzięki swej wadliwości, 
‘spowodowanej ciężkiemi warunkami ekono- 
imicznemi naszego kraju, jak i brakiem potrze- 
ibnego kapitalu, przysporzyła ona Polsce stałą re- 
lzerwa bezrobotnego proletariatu rolnego. Po- 
iwołana do życia względami natury politycznej 
(propaganda komunistyczna), dała cna w re- 
lzuitacie bardzo znikome rezultaty, zaś prze- 
prowadzona w niektórych wypadkach do osta- 
lteczności zagroziła nawet celowej produkcji 
ji eksportowi polskich produktów rolnych na 
naukowa skalę, jak to ma miejsce w Kanaddzie 
lub Ameryce. Na jej miejsce proponuje profe- 
sor Caldwell wprowadzenie lepszej edukacji 
rolniczej, szerszego systemu oszczędnościowe- 
go i konsolidacji faczej, niż rozdrabniania 
produkcji rolniczej. Pomimo tych braków 
į dosyć stosunkowo ciężkiego stanu polskiego 
rolnika, jego stosunek do dworu jest bardzo 
dobry, co pozwala przypuszczać, że warunki 
jego z czasem się poprawia w miarę, jak kraj 
się będzie ekonomicznie podnosił. System ko- 
'cperatyw chłopskich, który się rozwinął Szero- 
iko w Polsce, jest wysiłkiem w dobrym kie- 
runku i oznacza już pewną znaczną polityczną 
siłę w organiźmie polskim. 

Z kolei wyraził profesor Caldwell wiele 
pochwał pod adresem wysiłków rzadu polskie- 
‘go nad zorganizowaniem odpowiedniego wy- 
kształcenia dla wszystkich sfer ludności, bo 
miał sposobność podziwiać osobiście idealną 
szkołe i wieś Lisków księdza Blizińskiego. P. 
E, N. Klub udzielił mu wszelkiej pomocy przy 
‘badaniach nad wysiłkami, jakie Polska czyni 
"około podniesienia kultury w całym kraju za 
pomocą Ludowych Uniwersytetów, Macierzy 
‘Szkolnych, Y. M. C. A. i tym podobn. instytucji. 
jZwrócił on również specjalną uwagę na kursy 
'anti-bolszewizmu, przez które przechodzi obo- 
lwiazkowo każdy żołnierz polski. Polska może 
ihyć dumna ze swego systemu edukacyjnego, je 
żeli, jej celem jest wychowanie nowych i praw- 
üziwych obywateli i wrogów bolszewizmu! 
Tak samo jak Czechosłowacja jest Polska wy- 
starczającym przykładem, że nie sposób zabić 
ducha narodu i że nie należy ignorować naro- 
dowych i rasowych jego czynników w poli- 
tycznej i socjalnej rekonstrukcji. Faktem jest 
jednak. że Polska potrzebuje silnego ekono- 
micznego rozwoju. celem stworzenia silnej i od- 
pornej klasy średniej o liberalnych ideach. 

) Stetan Kleczkowski. 
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Lalka Hanny Gord 


Powieść fantastycz:ta 


Zakłopotany lekarz umilkł. Profesor mó- 


iwit dalej: 

— Są chwile, gdy otwierają się przedem- 
iną przestrzenie wspomnień, pełne mar i wizyj. 
iNa taką chwilę trafił pan. Raz na szereg lat 
przychodzą one do mnie, Miałem życie pelne 
niezwykłych przygód. Widziałem nocne tańce 
przy krwawym ogniu murzyńskich  trucicieli 
„i odsłaniały się przedemną głębie wiedzy, 
skrytej, pielęgnowanej wśród dzikich nawpół 
ludów, których kapłani, lub uczeni tają jeszcze 
lznajomość cudownych, złotych iskier wielkich 
prawd. .Mój mózg gromadził ją. ogarniał... 
Wykonywał sekcję własną, potem sekcję 
życia, 

* Dziwny uśmiech przebiegł po ustach Arfy. 

— jestem widżem, a przedemną wszyscy 
jgracie sztukę. Mogę wplatać się w ten świat 
„aktorów, kłopotać was, śledzić reakcję, mówiąc 
jnieznane zdania mieszać wasze role. —, 
|, — Wiem jedno tylko — odrzekł “młody 
lekarz. 
1 — Niech pan powie. 

4. = Jeśli pan widzi nas i rozumie, gdy my 
iBi6 zdołamy zrozumieć naszego życia, ani sie- 


| 
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naczenie listy nr. 1 


Opinja prof. Mak: rewicza (Chrz. Dem.) 


Lwów, 25. 1. (AW.). Przedstawiciel „Sło- | stosunek rządu do listy nr. 1 — prof. Makare- 
wa Polskiego“ uzyskał wywiad z wybitnym | wicz zaznaczył — że rząd dźwiga na sobie 
działaczem Ch. D. prof. uniwers. Makarewi- | wielką odpowiedzialność i nie powinien przez 
czem Na zapytanie, jakie jest zapatrywanie | nadużywania swojego monopolu w układaniu 
prof. Makarewicza na listę Bezpartyjnego Blo- | list przeciągać struny. Rząd nie powinien za- 
ku Współpracy z Rządem, dał odpowiedź, iż | pominać, że to, co może mu dać wyjątkowe po- 
lista ta odgrywa na kresach rolę swoistą, któ- | wodzenie na kresach nakłada nań również wy- 
rej nie można lekceważyć, gdyż przedstawia | jątkowe obowiązki, gdyż na kresach wzamian 
ona na ziemiach kresowych, co innego, niż w | za wyrzeczenie się walki rząd winien się stać 
centralnej Polsce i przestaje być symbclem | sprawiedliwym sędzią rozdzielającym manda- 
wszó!działania, czy też sympatji do rządu i je- | ty w miarę sił stronnictw, które gotowe są dać 
g0 poki ię polityki, a waj się Toy mu pełnomocnictwo 
sztandarem polskiej państwowości. Trudno żą- X 
dać — oświadczył profesor — od obywatela | „ Warszawa, 25. .. (AW.). Jak się dowła- 
polskiego narodowości niepolskiej, by głosował dujemy szereg osób w szczególności ze sfer 
na listę Bloku Katolickó-Narodowego lub Ka- | gospodarczych nie umieszczonych na. liscie 
tolicki-Ludowego, gdyż listy te są listami par- państwowej Bezpartyjnego Blcku eż popari 
tyjnemi stronnictw polskich, natomiast lista | Z Rzadem zostanie M ed tj na listach o SE 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem gowych. W szczególności lotyczy to E. a- 
ułatwia mu to zadanie”. piehy, Targowskiego, Zaglenicznego, W. Szuj- 

skiego i M. Sobolewskiego. 


W dalszym ciągu na zapytanie, jaki ma być 


Komuniści nie spoczywają 


żaktócić zebranie wolaków i ponownie wywiazała 
się ostra bójka ręczna. przyczem po obu stronach 
ni polu bitwy pozosta'o okoto 40 rannych. Walczą- 
cych rozgromił dopiero silny oddział policji, 


Bruksela. (Radio wtasne). Belgijscy komuniści 
interpelowali wczoraj w parlamencie w sprawie 
akcji faszystów belgijskich i w sprawie głośnego 
swego czasu zniszczenia wystawy sowieckiej. 
Dyskusja była bardzo ożywiona. Komuniści zapo- 
wiedzieli, iż uzbroją swoje rzesze robotników, aby 
sę móc obron'ć przed faszystami. Minister spra- 
wiedliwości Janson odpowiedział, iż ne udowodn:o- 
no, że faszyści w Belgji są uzbrojeni i zagrażają bez- 
p'eczeństwu państwa. dodajac, iż rzad be'riski nie 
obawia się faszystów i ścigać będzie wszystkich, 
którzyby usiłowali zakłócić spokój publiczny. Jas- 
jest przeciwnym 


Rvga. (Radjo wt.) W Rydze zapadł wczoraj po 
pięciodniowej rozprawie wyrok w procesie prze- 
ciwko młodzieńczym  organizaciom  komunistycz- 
nym. Głównego oskarżonego agenta komunistycz- 
nego Miillera. skazano na 6 lat ciężkiego więzienia. 
Innych oskarżonych na 3—5 lat. Podczas rozpra- 
wy okaza'o się, iż propagandę komunistyczną upra- 
wiano pod p'aszczykiem związków sportowych 
i podobnych orzanzacyj. Kilku g'ówno-oskarżonych 
było urzednikami sowieckiej placówki handlowej. 


Berlin. (Radjo własne). Pisma donoszą z Frank- 
turtu nad Odra. iż podczas uroczystości związku 
wojaków Seelow doszło do bardzo poważnego star- 
cią z komunistycznym związkiem „Rotirontkmpier- 
bund“. Komuniści usiłowali wtarenać do gmachu. 
w którym obradował zwiazek wojaków. przyczem 
wywiazata się ciężka bójka. w toku której komu- | par ośw'adczył, iż w zasadzie 
niści zostali wrparci. Gdy następnie zwiazek ke: | uznaniu Unji Sowieckiej. 
muristyczny otrzymał posiłki, usiłował ponownie . FP EA 


pnu 


Sprawa pakiu pokoju wieczysicgo 


Balsza wymiana mot narazie nie masłąpi 


wia otwarta drogę do dalszych rokowań. Wydaje 
sie, jakoby Stany Zjednoczone w chwili obecnej za- 
niechały dalszej oficjalnej wymiany not i pragnęły 
pozostawić półurzędowym rokowaniom dyploma- 
tycznym opracowanie projektu paktą który by od- 
powiadał zainteresowanym państwom: „Havas“ do- 
daje pod koniec, iż oczekiwać należy odpowiedzi 
amerykańskiego dspartamentu -stan w sprawie 
wznowienia francusko-ameryakńskiego układu arbi- 
trażowego i że wkrótce potem nastąpi podpisanie 
tego ukladu, 


Paryż. (Tel. wł) „Havas“ donosi z Waszyng- 
tonu, iż opublikowanie noty francuskiej, zawieraja- 
cej odpowiedź rzadu francuskiego na ostatnią notę 
Słanów Ziednoczonych w sprawie paktu pokoju 
wieczystego. nie wywołało žad? s bliższych urzę- 
dowych komentarzy ameryka 4 = departamentu 
stanu. W ko'ach dyplomatycz.., x utrzymuje” się 
zdanie, iż wyjaśnienia rzadu francuskiego są SZCZE- 
re i jasne i określają wyraźne stanowisko Francji 
wobec ewentualnego poktu. potępiajacego wojmę. 
kotach zbliżonych do rządu pważają wbrew pew- 
nym twierdzeniom prasy. iż nota francuska pozosta- 
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Wspólny krok Małej Ententy u Ligi Narodów 


w związku z tajnemi zbrojeniami Węgier 


że Praga opowiedziała się za oddzielnem po- 
słępowaniem trzech rządów Małej Ententy, Bu- 
kareszt za$ pragnął wystosować wspólną, zbio- 
rową notę do Ligi Narodów, a Białogród dcma- 
gał się doręczenia not trzech rządów Małej En- 
tenty w pewnych odstępach czasu, aby protest 
swój przez drobniejsze dozy uczynić tem sku- 
teczniejszy. Wreszcie ugodzono się tak dalece 


Paryż, (radjo własne). Poseł rumuński w 
Białogrodzie Emandi oświadczył koresponden- 
towi paryskiego „Petit Parisien“, iż między 
rządami małej Ententy nie panują żadne różni- 
ce zdań w sprawie kroku, który państwa przed- 
sięwczmę z powodu tajnych transportów broni 
dla Węgier u Ligi Narodów. Rumunja nigdy 
nie miała zamiaru uchylać się od wspólnej akcji 
państw Małej Ententy i od takiego demarche u | iż rządy Pragi, Białogrodu i Bukaresztu pod- 
Ligi Narodów. Różnice zdań istniały jedynie i piszą i wyślą równocześnie równobrzmiące no- 
co do sposobu, który należało obrać, zwłaszcza | ty do sekretarjatu Ligi Narodów. 


Waldemaras przybył do Berlina 


Przyjęcie u Sirestmanna. 


Berlin, 25, I, (radjo wł.) Premjer litewski, prot. 
Waldemaras przyjechał dzisiaj  przedpołudniem 
z Kowna do Berlina, 


Dzisiaj jeszcze nastąpi przyjęcie u niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych, dr. Stresęmanna. 
Waldemaras opuści Berlin w niedzielę, 


mm A w 


odmiennych, tai się jeszcze mądrość Świata. 
Mówi pan, iż byłem samotny. Tak. Byłem nim 
zawsze. W szukaniu wiedzy, walce, nawet w 
miłości, Ale zato posuwałem do najdalszych 
granic przenikliwość wiedzy. Mógłbym nawet 
panu dostarczyć lekarstw, które zdumiewałyby 
go swoim skutkiem. Lecz pogardzam zarazem 
ludzkością, wśród której żyję. Pogardzam, gdyż 
przerosłem ją. Spoglądam z uśmiechem na roz- 
bicie wiar i pojęć. Oto upadek świata, którego 
nie powstrzyma nic. | cóż zdoła naszych po- 
tomnych ocalić przed zgubą nieuchronną ? 

— Narodziny idei! 

— Ludzkość pachnie trupem! 

— Narodziny idei! gdy będziemy bardziej 
szczerzy i prości. Gdy zrzeczemy się dumnej 
samotności, a będziemy bardziej kochać życie, 
piękno i kobiety. Gdy wyrównamy przerost 
mózgu przez równie mocne rozwinięcie serca. 
Gdy dbać będziemy nie tylko o to, byśmy byli 
mądrzejsi, lecz lepsi, i nie tylko bogatsi, lecz 
szczęśliwsi. 

Nagły hałas przerwał słowa lekarza. Jed. 
na z rzeźb stojących na szafie w głębi, upadła 
i rozbiła się w kawałki. Przebiegł go dreszcz... 

— Wybaczy mi pan to małe doświadcze- 
nie — rzekł proesor Arfa. — Chciałem panu do- 
wieść, iż pan, który ufa już w swoją wiedzę, 
uzyskawszy dyplom uniwersytecki, nie zdołał- 
by, leżąc w łóżku gipsu tego strącić samym 
wzrokiem na ziemię. Przerwałem panu, lecz 
poto tylko , by mu powiedzieć. iż raz może je- 


bie, to my, biorąc nasze istnienie bardziej po- 
prostu, nie jesteśmy tak samotni, jak pan w tej 
chwili. Gramy razem, tworzymy zespół, syn- 
tezę życia. Tworzymy wspólny prąd i otacza 
nas ta gra barw, z której czerpiemy urok na- 
szych ról, pragnienie rozwijania dalej wstęgi na- 
szego istnienia. Pan wydaje się badać teraź- 
niejszość, my działamy więcej, gdyż tworzymy 
jutro. 

Ze zdziwieniem spoirzał profesor: 

— Jestem starszy od pana. Za moich cza- 
sów młodzi lekarze rozumieli jeszcze, iż wiedza 
znaczy więcej niż życie. 

— Za moich cz: w zrozumieli, iż pierw- 
szym jej obowiązkiem jest podtzymanie istnień 
żywych. Nauka jest środkiem, dalsza praca 
celem. Może pan być pewien, iż pańskiego 
zdrowia nie poświęcę dła nowego, ciekawego 
doświadczenia. Jutro o godzinie dziewiątej ra- 
no wyjdę z domu do zwykłych zajęć, a jeżeli 
ofiaruję panu dzisiejszą noc, to czynię dlatego 
tylko, iż przeżywał pan coś niezwykłego i do- 
znał tak silnero wrażenia, iż obowiązkiem po- 
niekąd jest zostać przy nim i rozmawiać. Ma 
pan zresztą gorączkę. Może podać coś do pi- 
cia? 

Arfa nie zdawał się słyszeć tych ostatnich 
słów. Mówił dałej zapatrzony w przestrzeń: 

— Wróciłem do kraju, by rozpocząć walkę 
o swoje życie. idvby nie to, pozostałbym jesz- 
cz etam, gdzie bylem, poza biernemi. obszarami 
mórz, gdzie wśród ludów obcych, a napozór tak 


_- Główne komisje wyborcza > 
e Rozpatruje listy zgłoszone, “óy 
Warszawa, 25. 1. (AW.) W dniu dzisiep, 
szym toczyć się będa dalsze obrady głównejj 
komisji wyborczej, która rozpatrywać będzie. 
dalsze listy kandydatów od listy nr. 12 począwej 
szy. Jak się dowiadujemy, wysunięto propo» 
zycję unieważnienia list nr. 13 (komunistyczna) | 
i 16 (P. P. S. lewica). Ze sfer miarodajnych 
motywują ewentualne wnioski o unieważnienie 
nieuwzglednieniem formalności zgłoszenia list 
z przepisami ordynacji wyborczej a w szczególe 
ności z artykułem przewidującym 500 podpł- 
sów. Podobno na liście 13 i 16 wśród 500 pod- 
pisów wiele pisanych jest jedną i tą samą ręką, 
W związku z tem istnieje prawdopodobieństwo, 
że główny komisarz wyborczy zgłosi wniosek 
o unieważnienie obu list, 


Jednorazowy zasilek ela funker, państwowych 


Ş 


sę ziow i prokurałorów = / 


Na mocy dekretu Prez. Rzplitej (Dz. U. nr. 7,' 
z d. 24 b. m., poz. 41), pelniącym służbę na obsza»: 
rze Państwa Polskiego funkcjonarjuszom państwos! 
wym, funkcjonariuszom dyrekcyj lasów państwo». 
wych i nadleśnictw, sędziom i prokuratorom, prak». 
tykantom i aplikantom oraz wojskowym zawodo», 
wym i zatrzymanym czasowo w siużbie czynnej 
oficerom rezerwy, przyznaje się jednorazowy zas! 
siiek w wysokości 45% uposażenia miesięcznego, 

Jednorazowy zasiłek w wysokości 45% wynae! 
grodzenia miesięcznego przyznaje się również: a)! 
pracownikom kontraktowym w służbie państwo»| 
wej, których caikowite wynagrodzenie miesięczne, | 
ustalone w sposób ryczałtowy, nie przekraczą| 
1000 zł; b) nieeiatowym pracownikom kolejowym,, 
stałym, dziennie płatnym, objętym art. 102, 103, 
i 116 ust. z dn. 9. 10. 1923 r.; c) czasowym i próbe/ 
nym pracownikom kolejowym, o ile pozostają w| 
sużbie bez przerwy od dnia 3-go stycznia 1927 r. 
oraz d) pracownikom dziennie platnym, pobierają” 
cym wynagrodzenie wediug grup uposażenia funke 
cjonarjuszów państwowych. oł 


Stabilizacja urzędników 
z dn, 1 kwietnia. A 


Warszawa, 25. 1. (AW.) Z dniem 1 
tnia nastani stabilizacja urzędników państw: 
wych. Stabilizowani będą urzędnicy etatowf; 
posiadające pełne Kwalifikacje odpowiadające 
przepisom. 


Niemiecko-fr neusk' układ handlowy 
przed izbą francuską 


Paryż, (radjo wł.). o Wczoraj wieczorem 
rozdano w Izbie francuskiej projekt ustawy 
wyrażającej zgodę na francusko - niemiecki 
układ handlowy z dnia 19 sierpnia, 1927 roku, 
W umotywowaniu ustawygąrząd podkreśla, iż 
zastrzegł sobie prawo wypowiedzenia układu w 
związku z nową taryfą celną, lub też jego rewi- 
zji, oraz iż przez taryfę celną, obowiązującą 
podczas rokowań, późniejsze decyzje parlamene 
tu w dziedzinie taryfy celnej nie zostaną uząe 
leżnione. i 
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Przesilenie w rokowaniach handlowydw| 
belgiisko - francuskich 7 


Paryż. (Radio wł.) „Petit Parisien” donost, 1$) 
nota rządu belgijskiego do rządu francuskiego w| 
sprawie francusko-belgijskich rokowań handlowych | 
przed doręczeniem w Paryżu przed:ożona zostanie 
rządowi luksemburskiemu. „Echo de Paris" twiere 
dzi, iż należy oczekiwać, iż rzad belgijski, wskazie 
jąc na interesy Luksemburgu odrzuci postulaty frane 
cuskię, dotyczące obniżenia ceł na wino. 

Luksemburg, (Radjo własne). Luksemburski 
prezes Rady Ministrów Bech, który wczoraj w 
Brukseli odbył konferencię z belgijskim ministrem 
spraw zagranicznych w sprawie noty do rządu frane 
cuskiego, dotyczącej rokowań handlowych francue| 
sko - belgijskich, powrócił jeszcze dw do| 
Luksemburgu. aby rządowi swemu przedłoży pros | 
pozycje belgijskie. Rząd luksemburski nie zupełnie 
się godzi na żądane koncesje w sprawie wil, WSkue 
tek czego sytuacja się komplikuje. 


BZEPZNTKAZ T RE OOT ADO DIÓŻLTCK T ZRK (BEI 


dynie w życiu poszedłem w części za jego tak. 
ciekawą, choć może zbyt mało skombirowaną 
teorją. Stworzyłem życie! Stworzyłem ie nie 
z miłości prawdzie, lecz po to, by je obserwo- 
wać! Wziąłem przez to udział w rytmie wa- 
szego świata, dostarczając mu nowych istnień, 
przeznaczonych na zgubę. Była to największa 
zbrodnia, jaką popełniłem, choć przyznaię si% 
iż ona to właśnie istnieniu memu poczyna loda- 
wać dziwnego czaru. ] ona to właśnie staa się 
źródłem grożącego mi niebezpieczeństwa. P0- 
jawi. się ono przedemną, gdy nad marnością ` py- 
łem naszej ziemi, a ikerowane jednem z mate- 
matycznych praw w ogromnej wyżynie k:zy= 
żować będą drogi dwie błędne planety. Steiuią 
one, teraz w stronę drugiego ze słońca: Alfa 
Centaura. Dążą one doń, choć nigdy do jego 
systemu Światów należeć nie będą. 


V. 


Hanka Corda napróżno szukała męża przd 
wyjazdem od Valmy'ego.  Od'echała zatem 
sama. Zdarzało się to nieraz, od kilku *ygodtl. 
Gdy wysiadła po przebytej drodze, modczis 
której nie spojrzała ani razu w rzyby samoch- 
du i gdy otwarto rrzed nią bramę domu, szła ta 
górę po ciemnych schodach powoli, nadstuchi- 
jąc. 

Czy miała nadzieję, iż kogoś spotka, iż ktoś 
za nią podąża? — u 


(Ciąg dalszy nastąpi). s 
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Kronika 


Kalendarz rzyvm-kat.: 
Czwartek Polikarpa; b. m 
Piątek Jana Zlotoustego 
alesdarz wow anski: 
Czwartek Skarbimir 
Piątek Przybysiaw 
sinice wscou. 7,25 7a- 
sts chód. 16,10 

Cwoniek Księżyc: w~ uód 10,06 za 

chód 20,24 
że, Baczność inwalidzi wojenni! Dyrekcja 
Kolei Faństwowych w Gdańsku ogłasza prze- 
arg publiczny na dzierżawę restauracji dwor- 
sowej w Działdowie z terminem objęciem w 
iniu I marca br. 

Podania należy wnosić do powyższej Dy- 
‘ekeji do dnia 26 stycznia br. Informacji udzieli 
Wydział Prawny wspomnianej Dyrekcji, pokój 
01. 

— Ku uwadze kierowców samochodów! 
Wojewódzka Komisia dla badania pojazdów 
nechanicznych i egzaminowania kandydatów 
ja kieron rców bedzie urzędowała w Toruniu w 
1928 roku. W styczniu 26 i 27; w tutym 3. 4, 
l6 i 17; w marcu 1, 2, 13, 16 i 22. Pr.ędłużenie 
ważności zezwoień na kui owane samochoda- 
mi udziela Urząd Wojewódzki w ciągu miesią- 
sa stycznia, lutego i marca w poniedziałki, śro- 
dy i piatki od godziny 10—13. 

-—- Poradnia przeciwgruźlica (ulica Wielkie 
Garbary) bezpłatna, czynna we wtorki i piątki 
xd 14—15. 

— Poradnia d'a matki i dziecka. P. T. Opieki 
ad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ognio- 
wej) bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwart- 
ci od 2—4, 

— Apteka. dyżurna. 
Rynek, tel. 7. | 

— Książnica Miejska im, Kopernika (ulica 
Wysoka 12) otwarta w dnie powszednie od 
),30—12 i od 16—19,30. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz, Il. p.) otwar- 
je w niedzielę, wtorki i piątki od godziny 11 
do 13-tej. 

— Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) 
twarta w dnie powszedne od 11—13 i od 15,30 
Ho 18,30; filia I. (ulica Lubiecza 44) tylko w 
niedziele od 14—15; filia II. (ulica Sienkiewicza 
5-8) we wtorki i piątki od 17—18. 

Biblioteka Wojskowa D. O. K. VIII. 
r Zeglarska, obok kasyna garniz.) otwarta 


„Pod Orłem* — St. 


dnie powszednie; wypożyczalnia książek od 
5—20 i czytelmia czasopism od 15—21. 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 
W czwartek, dnia 26 bm. o godz. 8 poraz 
drugi „Fenomenalna Umowa“. 
W piątek, dnia 27 bm. o godz. 8 „('telio”, 
so cenach zniżonych. 


CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH? 

— „Światowid*. Gniazdo miłostek z Har- 
tym Liedtke. ; 

— „Palace“, Krew na morzu z Liljan Hall 
Dawis. s 

— „Pan“. Verdun! 

— Z Kina Szkolnego. W bieżacym tygodniu 
wyświetlać będzię Kino Szkolne monumentalny 
atrjotyczny film francuski pod tytułem: „Ver- 
Pun“ — pozyskany dzięki życzliwości Dyrekcji 
Kino „Pan“. Porządek przedstawień normalny 
— przyczem ze względu na wielką ilość zgło- 
szeń urządza się dodatkowe przedstawienie w 
czwartek, dnia 26 stycznia br. dla wszystkich 
szkół, Wstęp na wszystkie miejsca 20 groszy. 
Doczątek punktualnie o godz. 2,15 popołudniu. 


A Z KLUBU SZOFERÓW. _ i 


Na zebraniu koła szoferów dokonano wyboru 
1owego zarządu w skład którego weszli np.: Gór- 
ty — prezes, Stogowski — wiceprezes, Kozłowski 
— sekretarz, Lewandowski — skarbnik, Żywicki — 
sast. sekretarza, Tomczak — zast. skarbnika, Sak- 
wiński — kurator kasy pogrzebowej. Do komisji re- 
wizyjnej wybrano pp.: Bilickiego i Iwańskiego, do 
iądu honorowego pp.: Blok, Górny. Wesołowski 
ı Kowalewski. Na chorążego wybrano p. Smeję, 
brzybocznymi pp.: Grzankowskiego i Błaszkie- 
wicza. ł 
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O POMOC DLA INWALIDÓW. 

Zw. Inwalidów Wojennych podaje do wiado- 
p. że otwarto przy ul. Jęczmiennej 9a, warsztat 
apicerski i siodlarski, prowadzony przez inwalidę 
wojennego i prosi o poparcie tegoż przedsiębiorstwa. 
Zamówienia przyjmuje p. C. Cegielski u państwa 
Weiwerów przy ul. Jęczmiennej nr. 9a. 


P. WILHELM SZUTKOWSKI, 

intendent Okręgowego Urzędu Ziemskiego, znany 
dzia!acz plebiscytowy. odznaczony zostat odznaką 
honorowa „Frontu Pomorskiego“, za wydatną pracę 
plębiscytową na V/armiji i Powiślu, jak niemniej za 
czynny udział w walkach o Pomorze. Odznaka ta 
słusznie należy się p. Szutkowskiem'. 

PACTAT GETT TY TAT. ODER ZAW" TCINE EET ZE W PEER CZAJE ZYTA 


' Prezes Prok. Gem. w Poznaniu 


Hi. Kersti 


ustapit ze swego stanowiska. 


Warszawa, (tei. wł.). Prezes Oddzialu 
Prok. Gen. w Poznaniu p. azimierz Kierski 
ustąpił ze swego stanowiska. Na jego zastępcę 
upatrzony jest sędzia sądu apel. w Poznaniu 
p. Franciszek Durulski. 


| 
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Dnia 25. 1. 1928. 


£ osialniej chwiii 
„Piast zmia z widowni” 


Peszcześólne piasitowe organizatie Zýlosiy Przysiąpieme de 
Zjrdnaczemia Luroweśćo 


Do Ziednoczenia Ludowego: prowadzącego 
akcję przedwyborczą pod hasłem współpracy 
z Rządem zgłosiły akces orzanizacje.P. S. L. 
„Piast* w powiatach Chojnice. Tuchola, 


-æ 


nólno. Starogard, Tczew Kościerzyna i Wej- 
herowo; organizacje te reprezentowane są w 
Zjednoczeniu Ludowem przez , specjalnego de- 


Sẹ- | legata. 


nii vame ae aa | mam ~ 


2 maa sare a 
Ta ssaa 


Maly fraltaí hamóćiowy z Sowiefami 


Będoie przedm orem rokowań polsksg-<"Owi -elisich w Moskwie 


Warszawa. 26. 1. (tel. wł.) Odiechali do Moskwy | ma'ego traktatu handlowego, który byżby wstępe: 


dyrektor Sokoowski z ministerstwa przemyslu 


i handlu i naczelnik Fio'ówko z M. S. Z. Na dworcu ! 
kolejowym obecni byli przeds .awiciele M. S. Z. oraz , 


sekretarz i attache poseistwa sowieckiego. 
cia rzadu polskiego zabawi w Moskwie okolo 10 
dni. Przedmiotem rokowań będzie sprawa t. ZW. 


Delega- | 


do normalnego traktatu. Należy dodać, że iniciat 

wa rokowań jest w dużym stopniu pewną zastuw: 
posia sowieckiego w Warszawie, a podpisan'e pro- 
wizorium handlowego nastapi:oby oczywiście w 
Moskwie wówczas, jeżeli delegaci nasi spotkają sie 
z dobrą wolą rządu rosyjskiego. St. 2 
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Wielki proces o zakólsioo kuratore $h, Sobińskiego 


Teroryści i spiedzy wieratńscu prred saem — Wszyscy SĄ HNZE 
ważwie siudeniemi MME WICIE z 


Lwów, 26. 1. (PAT.) Rozpoczął się tu| z łona której wyszedł ten mord. Kurator So- 


przed Trybunałem Sądu przysięgłych proces o 
zabójstwo kuratora okręgu szkolnego lwow- 
skiego śp. Stansława Sotińsk'ezo. Na ławie 


oskarżonych zasiadło 17 osób narodowcści 
ukraińskiej, wśród których znajduje się 5 ko- 


biet. Wszyscy oskarżeni pochodzą ze sier inte- 
ligzencji i są przeważnie stucentami umiwersyte- 
tu. Po wylosowaniu ławy przysięgłych i jej za- 
przysiężeniu, oraz po za'atwien'u innych for- 
małności wsternych przystanicno do cdczyta- 
nia aktu oskarżenia, obejmującego 140 stron 
druku. 

Z pośród oskarżonych Wasylowi Atamań- 
czukowi i Ilwanowi Werbickiemu akt oskarżenia 
zarzuca zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
jakiej dopuścili się 19 października 1026 roku 
we Lwowie na osobie kuratora okręgu szkolne- 
go Śp. Sobińsk'ego. Ponadto ci dwaj łakoież 
wszyscy inni są oskarżeni już to o zbrodnie 
zdrady głównej, już to o szpiegostwo, albo 0 
obie te zbrodnie łącznie. Kilku oskarżonych 
pozostaje jeszcze pod zarzutem i innych zbro- 
dni, jak ukrywanie zbrodniarzy. zbrodnię gwał- 
tu publicznego. oszczerstwa i fałszywe zezna- 
nia przed sądem. 

Akt oskarżenia stwierdza, że morderstwo 
dokcn=ne na śp. Sobińskim było aktem poli- 
tycznej demonstracji i terroru, dokonanym 
przez terrorystyczna antypaństwową ukraińską 
organizację wojskowa. 

Organizacja ta od szeregu lnt znaczyła 
swa działa'ność szeregiem zamtochów sab^tz- 
żowych ni objektv kolejowe i budynki potcji, 
podpaleniem zabudowań gospodarczych i zbio- 


bińiski owego wieczora wracał wraz z maiżcn- 
ka z kina do domu i tuż przed samym domem 
2 sprawców znienacka oddało do niego 2 sirza- 
ły rewolwerowe, które spowodowały natych- 
miastową śmierć śp. Sobińskiego, poczem 
sprawcy zbie”li, krvjac się w sąsiednich zain- 
kach. Przez długi czas n'e udało się policji wy- 
kryć sprawców, aż ostateczne posiuzując się 
licznemi informacjami povfnemi, policja wra- 
dła na trop beznośrednich sprawców „mordu, 
mianowicie:  Atamaficzuka i  Werbiokieco. 
Atamańcziuk, zorjientowawszy się, o co go po- 
licja podejrzewa, usiłował zbiec do Czechosło- 
wacji, przekradając się jednak górami, zmyli 
droge i w oddaleniu zaledwie ki ku kilometrów 
od czechosłowackiej granicy wp”dł w: Tęce no- 
sternnku policii. Tak Atamańczub, jk Wersicci 
zostali rozpoźnani ponod wszelką możlwość 
przez szoiera Hassana jako ci osobnicy, któ- 
rzy w krytycznym czasie jechali jego autem na 

jcjsce czynu. Pozctem liczne zasekwestro va- 
ne przez policję korespondencję, oraz doki- 
menty organizacji popierają oskarżenie ich 0 
ztrednię morderstwo. 

Obzj oni wyriersią się winy i usiłują wy- 
kzzać swoje alibi, które jednak przez podanych 
świadków 1'e zostaio potwierdzone. Proces, 
który toczył się w ub. roku w Krakowie prze- 
ciw Włodziniierze Pirczyńskiej i jej 36 towa- 
rzyszom o szpiegostwo dostarczył szerego do- 
wodów rzeczowych potwierdzających winę 
oskarżonych w tym procesie. 

Z pośród dalszych oskarżonych należy 
podnieść działalność narzeczonej Iwana Wer- 


rów rolnych. noradami rabrmkowemi na kasy  hickiego Aleksandry Janiokiei, narzeczonej ^ta- 


rządowe i licznymi zamachami na R'sinów, | 


pop'ercjących rzad polski. Dalej uprawiała or- 
ganizacia szeroko rozgałezioną akcje szpie- 
gowska na rzecz państw ośc'ennych. 

Już w roku 1924 w mieszkaniu niejakiej 
Olgi Bessarabowej odkryła policja składnicę 
sznierowską wzmiankowanej organizacji. Obaj 
oskarżeni o zamordowanie kuratora Sobień- 
skiego byli czynnymi członkami tej organizacji, 


1 
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mańczułka Janiny Korolkowej, oraz brata Wer- 
bickiego Michała. Są to wszyst%o członkowie 
rzeczonej organizacji, z których ka?dy peint 
przydzielone sobie frmkcjie już to szpierowsk e, 
już to propagandowe. Akt oskarżenia powołuje 
do roznrawv okolo 50 świadków i wnosi o od- 
czytan'e całero szeregu dokumentów, kores- 
pondencji, antyraństwowych pism ito, Rozrra- 
wa potrwa prawdopodobnie 4 tygodnie. 


Sensacyjne uresztowanie dyrektora Banku Budonlunego 


Z pelecenia komisii do walki z ma*użyćiem 


Warszawa, 25. I. (AW). W dniu wczorajszym 
z polecenia nadzwyczajnej komisji do walki z nad- 
użyciami został oresztowany dyrektor Banku Bu- 
dowłanego N. Wyszatycki. Dyr. Wyszatycki zo- 
stał przesłuchany przez sędziego śledczego Godec- 
kiego w gmachu Rady Ministrów. Po kilkugodzin- 


Í 
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nem śledztwie podtrzymano nakaz aresztowania 
i dr. Wyszatyckiego osadzono w oddzielnej celi na | 
Pawiaku. Aresztowanie dr. Wyszatyckiego pozo- | 
staje w związku ze sprawą likwidacji Banku Budo- | 
wlanego, podczas której ujawniły się nadużycia przy | 
udzielaniu kredytów z funduszów państwowych. 


Dalsze ascsziewania 


Warszawa, 26. 1. (tel. wł.) Po aresztowaniu w 
pałacu Rady Ministrów naczelnego dyrektora Ban- 
ku Budowlanego, dr. Wyszatyckiego, nastąpiło dal- 
sze aresztowanie, a mianowicie do prezydium Ra- 
dy Ministrów, gdzie urzęduje nadzwyczajna komisja 
do walki z nadużyciami, wezwano inż. Rechowicza, 
który był swego czasu kierownikiem robót powsta- 


Wielki bulwar nadmorski 


| 
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jącego hotelu Helvecia. Hotel ten budowany był z 
funduszów Banku Budowlanego, czyli istnieje zwią” 
zek między udzieleniem kredytów Banku/przez dyr. 
Wyszatyckiego, a zużywaniem ich przez inż. Re- 
chowicza. Pisma poludniowe donoszą, że spodzie- 
wane są dalsze sensacyjne aresztowania. A, 


Pewsiarie między Halicrowem a Jastrzębię Górą 


W dniu 24. b. m. odbyła się u wojewody 
pomorskiego p. Młodzianowskiego konferencja 
z udziałem dyrektora departamentn minister- 
stwa kolei inż. Ciechanowskiego i dyrektora 
departamentu drogowego ministerstwa robót 
publicznych inż. Nestorowicza. Przedmiotem 
obrad było ostateczne ustalenie strony tech- 
nicznej budowy bulwaru nadmorskiego pomię- 
dzy miejscowościami Hallerowo i Jastr”ebią 
Górą. Bulwar ma mieć szerokość 31 i pół me- 
tra i mieścić będzie w sobie jezdnię 8 me- 
trowej szerokości, 2 chodniki po 5 i pół m. każ- 
dy, oraz w przyszłości dwa normalne tory ko- 
lejki mechanicznej i zewnętrzny chodnik o sze- 
rokości 3 i pół m. Ustalono, że rozpoczęcie 


rap:eralmy przemysł krajowy 


robót związanych z wykonaniem tego projektu 
nastąpi niezwłocznie. 

Szczegółowy projekt jest już opracowany, 
jak również zapewnione są kredyty potrzebne 
na budowę w roku 1928. Cale przedsięwzięcie 
powstaje z inicjatywy p. ministra komunikacji 
Romockiego i z kredytów ministerstwa komu- 
nikacji. 

Kierownictwo robót powierzone zostaje 
specjalnemu komitetowi budowy bulwaru nad- 
morskiego złożonego z przedstawicieli po- 
morskiego urzędu wojewódzkiego, Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Gdańsku, i wydziału 
powiatu morskiego. j 
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! BILANS BANKU POLSKIEGO. 
i Za 2-ga dekadę b. m. 

Warszawa (Pat.) Bilans Banku Polskiegoj 
za 2-ga dekadę b. miesiąca w pozycji kruszecj 
(528.9 miljenów zł.), waluty, dewizy i należ-| 
ności zagraniczne (668.2 mili. zł.) wykazuje! 
zmniejszenie o 15,1 mili. zł do łącznej sumy. 
1,197,2 milionów zł. Waluty i dewizy nie za- 
liczone do pokrycia zmniejszyły się o 7.3 mili. 
zł. (199,6 mili. zł.). Pożyczki zabezpieczone 
papierami zmniejszyły się o 1.6 milji. zł. (38 
mili, zł.), natomiast papiery funduszu  zapasQ» 
wego wzrosły o 17.2 mili. zł. (549 mili. zł.). 
Naivchiniast piatne zcbowiazania (7540 mili. 
zt) i obieg biletów bankowych (912,4 miti. zł) 
zmniejszyjy sie o 0,6 mili. zł. do lącznej sumy 
16668 mili. zł. Inne pozycje bez większych 


Zmian. 


WOŁYŃ W HOŁDZIE 
Mersz. Piłsudskiemu. 

Warszawa, 26. 1. (tel. wł.) Dziś rano przyby= 
ta z Wożywia deegacja, złożona z wielu osób, które 
zamierzają uzyskać audjencię u. marsza'ką Piłsude 
skiego i ziożyć w imieniu Wotynia wyrazy botdi 

St Z. 
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WOJ. BORKOWSKI 
Nie ustępuje. 

Warszawa, 26. 1. (tel. wł.) Z kół urzędowych 
deraentują wiadomość, jakoby w zwiazku z rozbię 
cem się bloku porozumienia, zaimiciowanego prze! 
stery rządowe, który miar powstać z inicjatywy wo 
jewody lwowskiego, wojewoda Borkowski mia 
usignić z swego stanowiska. 

Dyrektor deoartameniu politycznego minister 
stwa spraw. wewnętrznych, p. Świtalski, przyby 
do Lwowa.i odbywa ważne narady w sprawacł 
wyborczych. St Z 


PRZYGODY KANDYDACKIE P. BOBKA 
„Piast“ na Śląsku idzie za Rzadem. 

Warszawa, 26. 1. (tel. wł.) B. poset P.S- L, 
„Piasta“ z Górnego Śląska, p. Bobek, wbrew opinii 
tego stronnictwa wszedł w porozumienie z blokiem 
wojewódzkim na Górnym Śląsku. Początkowa 
miał otrzymać pierwsze miejsce na liście blokowej 
Górnego Ślaska. Okaza'o się, że dla p. Bobka mo- 
że być tyiko zarezerwowane miejsce Czyyarte. Gdy 
jednak przyszo do konkretnego zestawienia listy, 
p. wojewoda Grażyński zażądał, by kandydatura 
p. Bobka akceptowana była przez tamtejsze organi 
zacie Piasta. Onegdaj odbylo się istotnie w tef 
sprawie zebranie głównego zarządu Piasta, na któr 
rem kandydatura p. Bobka przepadta, a zostala wy 
surięta kandydatura włościanina p. Buli. St. Z. 


WALDEMARAS W BERLINIE. w 
Rokowania handiowo - ponio rozpoczną się 
. M. 

Beriin. (PAT.) Przybył tu premier litewskę 
Waldemaras wraz ze swą małżonką, W ciągu przede 
poudnia premier litewski ziożył wizytę oficjalna w 
urzędzie spraw zagr. Rzeszy, gdzie odwiedził miinid 
stra spraw zagr., dr. Stresemanna i sekretarza stad 
nu w urzędzie spraw zagr., v. Schuberta, potem 
zaś Wa!demaras z'ożył wizytę kancierzowi Rzeszy( 
dr. Marxowi. Sekretarz stanu, v. Schubert wą 
wiasnem imieniu i w imieniu min. Stresemanna re* 
wizytował premjera Waldemarasa. Inauguracją nas 
rad politycznych ma być zapowiedziane na spot+ 
kanie premjera Wałdemardsa z min. Stresemannem 
w urzędzie min. spraw zagr. Właściwe rokowanią 
handlowo-polityczne rozpoczną się 26 b. m. Wals 
demaras ma być 27 b. m. przyjęty na audiencji przeź 
prezydenta Rzeszy Hindenburga. 


ZASABNICZE ZAGADNIENIE NIEMIECKIĘ 
POLITYKI WSCHODNIEJ. 
Przesilenie agrarne w Niemczech. ` 


Berlin, (Pat.) „Der Tag“ w dłuższym ara 
tykuie wstępnym omawia przesilenie agrarnó 
w Niemczech, podkreślając że próba osiągnięj 
cia porozumienia handlowo-politycznego z Pola . 
ską jest właściwie sprawą polityczną, a nie go* 
spodarczą. Obecne przesilenie agrarne w 
Niemczech stanowi, zdaniem dziennika, proś 
blem zasadniczy całej niemieckiej polityki 
wschodniej. Przesilenie to dałoby się zażeg» 
nać, gdyby nie fakt, że za nim kryje się jeszś 
cze ogromne  niebezpieczeństwo, wynikającć 
z wy.udnienia się obszarów wschodnich, przeł 
co Polska zyskuje podstawy do dalszych zaż 
mierzeń aneksyjnych w kierunku zachodnim 
Wyludnieniu się obszarów tych zapobiec moż: 
na jedynie w ten sposób, że zabezpieczy się 
podstawy niemieckiej. produkcji rolnej ną 
wschodzie. Obowiązek załatwienia tej sprawy, 
będącej dalszym wynikiem misji handlowej 
i gospodarczo-politycznej Niemiec na A 
spada na gabinet obecny, który jeszcze prze 
ustąpieniem powinien tę sprawę rozwiązać. 


WYBUCH WULKANU KRAKATAU 
Wieika katastroja wulkaniczna. 


Amsterdam (Tel. wł.) Donoszą z Amsta 
damu: Od szeregu dni już trwają groźne wy« 
buchy wulkanu Krakatau, położonego na wy« 
spie przy cieśninie Sunda. Z Krateru wulkany 
wypływa płomienna lawa w morze, wzburzone 
niezmiernie przez ustawiczne wybuchy, aż do 
100 m. wysokości. Ostatnio masy kamieni 
wyrzucał wulkan do wysokości 1200 metrów.' 
Stwięrdzeno 3 punkty erupcyj. Wybuchy pow; 
tarzają się wśród niezwykle silnych odgłosów, 
grzmotu. Morze jest niezwykle wzburzone. 


Podobne zjawiska zaobserwowano przed wy- 
buchem w r. 1883, najgroźniejszą katastrofą 
wulkaniczną ostatnich stuleci. 

Gubernator Jawy zarządził wszelkie środe 
ki bezpieczeństwa; aby uratować zagrożoną 
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Za Katolicka Unią| !rojekt reformy szkolnej godzi © kulturę polską 


Opowiada się w dalszym ciągu cała Wielko- 
Polska, 


Bojanowo przeciw akcji wyborczej Zw. L. N. 


W dn. 23 b. m. odbyło się zebranie Tow. 
Przemysłowego w Bojanowie. Po załatwieniu 
spraw wewnętrzno - organizacyjnych, zabrał 
głos p. Świelik z Rawicza, omawiając obecną 
sytuację. Po referacie, wywiązała się rzeczo- 
wa dyskusja, w której przemawiali m. in. pp.: 
Czywczyński, Kapturczak, Łuczkiewicz, prof. 
Fiedler. W dyskusji wszyscy mówcy wypo- 
wiadali sie zgodnie za koniecznością poparcia 
poczynań Katolickiej Unji. W rezultacie uchwa- 
lono następującą rezolucję: 

Zebrani członkowie na posiedzeniu Tow. 
Przemysłowo - Rzemieślniczego _solidaryz"ją 
sie jednogłośnie z poczynaniami Zarządu Zw. 
Tow. Przemyslowo-Rzemieślniczych w sprawie 
Katolickiej Unii. 

4 * + 

Tow. Przemysłowe w Sarnowie 

fednoglośnie opowiedziało się za Katolicką Unia 

Gospodarczą. 
_  Donoszą nam z Sarnowa: Odbyło się tu 
dnia 22 b. m. walne zebranie Tow. Przemysło- 
wego, które poświęcone było sprawie wyborów 
do Sejmu i Senatu. Po szerokiej dyskusji nad 
stanowiskiem Głównego Zarządu Zw. Tow. 
Przem., w której zabierali głos pp. Bągorski, 
Hendrysiak, Porzędny i inni, uchwalono jedno- 
głośnie rezolucję, w której zebrani uchwa ają 
jednogłośnie poprzeć poczynania Zarzadu Zw. 
Tow. Przeniysłowych i Zjednoczenia Zw. Ce- 
chów. solidaryzując się z Kat, Nar. Unją Go- 
spodarczą. 

RZEMIOSŁO I PRZEMYSŁ DROBNY 
Rawicza za Katolicką Unią Gospodarczą, a prze- 
ciw Zw. Lud. Nar. 

Nasz korespondent z Rawicza pisze nam. 

W ub. tygodniu odbyło się „wielkie zebra- 
nie tutejszego rzemiosła i przemysłowców, 
zorganizowanych w cechach i tow. przemysło- 
wem. W zebraniu wzięło udział koło 200 osób. 
Referat o stanowisku sier Stanu Średniego, w 
czasie nadchcdzących wyborów, wygłosił pre- 
zes Okr. Zw. Tow. Przem. p. Świetlik. W dy- 
skusji, w której przemawiali pp.: Buchowski. 
Madry, Michalak i inni, którym usiłował prze- 
ciwstawić się tylko p. Toimiak, mówcy pod- 
kreślali z uznaniem, iż nareszcie rzemiosło 
i wogóle stan średni zdołał o własnych siłach 
stanąć do wyborów i zblokować się z taką 
grupa, która daje gwarancję, należytej obrony 
interesów samodzielnych warsztatów pracy. 
Mówcy- w ostry sposób występowali przeciw 
Zw. Lud. Nar. i rożbijaniu przez niego jednoli- 
tego frontu rzemiosła. Po dyskusji, uchwalo- 
no rezolucję jednogłośnie, iż członkowie Tow. 
Przemysłowych i Cechów m. Rawicza, solida- 
ryzują się z poczynaniami Zarządu, tak Zw. 
Tow. Przem., jak i Zarządu Zjedn. Zw. Cechów. 
oraz oświadczają się za Kat.-Narodową Unją 
Gospodarczą. ż A 


Komitet wyborczy Kat. Unji w Międzychodzie 

W Międzychodzie odbyło się zebranie dn. 
19 bm. mające na celu stworzenie Komitetu 
Wyborczego Kat. Unji. Po zagajeniu obrad 
przez kupca Modelskiego, po przeprowadzeniu 
dyskusji, zawiązano komitet, na czele którego 
stanął p. Modelski, jako prezes, p. Piechocki 
(cechm. cechu obuwniczego), p. Konopiński i p. 
Duchnicki (prezes Sokoła). 


Walki w pustyni arabskiej 


Londyn, (radjo wł.). Ekspedycja karna 
przeciwko szejkowi Fejzalowi ed Dowish na 
granicy Iraku i terenu Wahabitów w dalszym 
ciągu toczy walkę, według doniesień z Basry. 
Jednakże nie udało się dotąd pojmać szejka do 
niewoli. Krążą pogłoski, iż Fejzal udał się do 
Ibn Saudą, aby z nim zawrzeć pokój. 


Ucieczka 21 więżniókw politycznych 
7 dlężkieto więzienia 


Londyn, (radjo wł.) Z Nowego Jorku do- 
nosza, iż w okolicy Detroit zdołało zbiec z cięż- 
kiego więzienia 21 więźniów. Więźniowie wy- 
kopali tunel pod dość grubym murem więzienia 
iw.ten sposób uciekli, Jednakże do wieczora 
silny oddział policji zdołał więźniów pochwy- 
cié, Czterech więźniów wzbraniało się uciec 
ici donieśli władzom więzienia o zamiarze 


pieczki. 
Ve s1 LP EEEE ZR RAA AE PORE JED GRZECZNA 
Co Polsce wiedzieć należy `° 
Szkoły wyższe 
W Polsce jest: 
Uniwersytetów 7. 
Politechnik 2. ' 
Wyższych Szkół Handl. 3. 
oraz Szkoła Gł. Gospod, Wiejsk 1. 
Akademja Weterynarji 1. 
Akademia Sztuk Pięk. 2. 
Akademia Górnicza 1. 
Inst. Dentystyczny 1. 
W roku 1926-27 było ogółem — 39.519 
puchaczów. 


Dekret o zwalczaniu szpiegostwa 


Rada Ministrów uchwaliła na  ostatniem 
posiedzeniu projekt rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o zwalczaniu szpiegostwa. 

Ustawa ta znacznie rozszerza i zaostrza 
sankcje karne za zbrodnie stanu, objęte w ra- 
mach kodeksu karnego i przewiduje m. in. karę 
do 15 lat ciężkiego więzienia za uprawianie 
szpiegostwa politycznego, dyplomatycznego 
lub gospodarczego. 


Dnia 26. 


Echa narad dyrektorów p? 


W Warszawie zakończyli obrady dyrekto- 
rzy państwowych szkół średnich. Przybyło 80 
kierowników gimnazjalnych zakładów  nauko- 
wych ze wszvstkich dzielnic Rzeczypospolitej 
aby zabrać głos w kwestji projektowanej Te- 
formy szkolnictwa polskiego. 

Od wielu miesięcy tułaja się po biurach mi- 
nisterstwa oświaty i na zebraniach. organizo- 
wanych przez nauczycieli ludowych. najroz- 
maitsze pomysły reformy ustroju szko!nego. 
niektóre z nich tak fantastyczne, że Światli wy- 
chowawcy i doświadczeni pedagodzy nazywają 
je skokiem w ciemności i przepaść. 

Profesorowie wszystkich wszechnic pol- 
skich na odbytych zjazdach wypowiedzieli już 
w tej ważnej kwestji swe zdanie, nacechowa- 
ne głęboka troska o przyszłość oświaty i kul- 
tury w Polsce. Z wysokości katedr najwyż- 
szych uczelni w Rzeczypospolitej padły iuż sło- 
wa przestregi pod adresem władz i społeczeń- 
stwa. 

Ostrzeżono naród przed  niebezpiecznemi 
eksperymentami w dziedzinie szkolnictwa. po- 
dejmowanemi nietyle z racji uzasadnionej 
i istotnej pctrzcby, ile pod wpływem hałasu | 
i krzyku podnoszonego przez nauczycieli ludo- 
wych. Ci mają usta pełne pięknych słów na 
temat reformy, jakkolwiek poza frazesami ty- 
mi kryje się zupełnie realny interes zawodowy 

Ministerstwo Oświaty, ulegające w swej 
polityce szkolnej wpływom nauczycieli ludo- 
wych, opracowało projekt reformy ustroju 
szkolnego. który budzić musi jak najbardziej 
ostre protesty nie tylko wśród pedagogów, ale 
i wśród szerokiego spcteczeństwa. 

Uzasadnionym obawom o celowość pro- 
jektowanej reformy dał wyraz na zjeździe dy- 
rektorów szkół średnich dyr. Jasiewicz ze 
Lwowa. 

Opracowany przez 


i 
j 


ministerstwo projekt 


1. 1928. 
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siwr wych szkól średnich 


reformy szkolnej — mówił w swym referacie 
— godzi w kuliurę polską, grożąc obniżeniem 
pozicmu szkoły średniej i wyższej. 

Szkoła powszechna n'e jest i nie może być 
dostosowana do zastapienia gimnazjum niższe- 
go. Kierownictwo szkoły powszechnej spoczy- 
wa bowiem w rękach nauczycielskich, od któ- 
rych wymagane jest wykształcenie mniej niż 
średnie i specjalne pedagogiczne, gdy nato- 
miast szkołę średnia prowadzą ludzie o wy- 
kształceniu wyższem. 

Już ta różnica w wykształceniu personelu 
nauczycielskiego wywo!ała przy realizowaniu 
projektowanej reformy konieczność dostosowa- 
nia gimnazium wyższego do szkoły powszech- 
nej. a więc obniżenia jego poziomu, co w dal- 
szej konsekwencji pociagnęłoby cbniżenie po 
ziomu szkolnictwa wyższego. 

Projekt ministerstwa kryje ponadto jesz 
cze jedno niebezpieczeństwo. Szkoła pow 
szechna tworząca w myśl tego projektu jedno- 
lita całość ze szko'a średnią. nie mogłaby sta- 
nowić zamkniętej pod względem naukowym 
całości, co stanowiłoby krzywdę dla dziewięciu 
dziesiątych absolwentów. którzy nie zamierza- 
ją przejść do szkoły średniej. 

Wprawdzie projekt reformy przewiduje 
tworzenie dla nich kursów dokształcających 
i uniwersytetów ludowych jednakże ze wzglę- 
dów finansowych będzie to jeszcze przez dlugi 
okres niemożliwe do urzeczywistnienia. Wo- 
góle ministerjalny projekt reformy szkolnictwa 
wyniaca tak wielkich nakładów pieniężnych, iż 
Polska nie mogłaby ich ponieść przez długie 
dziesiątki lat. 

Obecny zjazd dyrektorów 
poweźmie definitywne, uchwały. 

Walka o reformę szkolnictwa jest dopiero 
rozpoczęta. Wielka batalja o przyszłość i — 
kulturę narodu będzie jeszcze rozegrana. 


szkół Średnich 
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(ilodne powilanie nowego ambasadora sowierkieyo w Pary 


Paryż, (radjo własne). Oficjalne powitanie | 
nowego ambasadora sowieckiego Dowgalew- 
skiego w Paryżu odbyło się w tonie bardzo 
zimnym. O przyjęciu ambasadora Dowzalew- 
skiego u Prezydenta Doumerguea w paryskich 
kołach neutralnych wyrażają głośno zdanie, iż 
przyjęcie to ograniczyło się do rzeczy najnie- 
zbędniejszych i że przemówienia powitalne po- | 
zbawione były serdeczności, która zazwyczaj 
cechuje wszystkie mowy, wygłaszane w podo- | 
bnych okolicznościach. - Zdanie to wyrażają ró- 
wnięż wszystkie pisma paryskie, Airean E 
„Intransigeant*, który z warunków postaci, w 
którą przyobleczone było przemówienie prezy- 
denta republiki Doumerguea, wyczytuje wyra- 
źną i celowa powściągliwość prezydenta. Pismo 
to pisze m. i.: Można stwierdzić, iż przemówie- 
nie prezydenta było utrzymane w formie wa- 
runkowej, drobny szczezół, który jednakże vo- 
siada doniosłe znaczenie. Prezydent republiki 
francuskiej pozostaje wiec bardzo sceptyczny 
i raczył podkreślić specjalnie swoje stanowisko 


Kronika Wie'konolski 


PODROBIONYM KLUCZEM. 
Bydgoszcz (r) 


Nieznani sprawcy włamali się do mieszkania Niedź- 
wieckiej zapomocą podrobionego klucza, lub wy'rycha, 
Wykręciwszy poprzednio bezpiecznik z zamka, sprawcy 
wtargnęli do wnętrza mieszk. Ogólna wart. skradz. rze- 
czy wynosi 7000 zł. Po dokonaniu kradz. sprawcy ulot- 
nili się, nie pozostawiając po sobie żadnych ślądów, co 
nasuwa przypuszczenie, że operowali oni w gumowych 
bucikach i rękawiczkach. Kradzież ta jednak iest o tyle 
zagadkowa, że na wywiezienie takiej ilości rzeczy, był- 
by potrzebny wóz Jub auto i musiałoby pracować przy 
wynoszeniu łupu kilku ludzi, tymczasem z ośmiu zamie- 
szkujących w tym domu lokatorów nikt nic nie zauważył, 
a wdowa p. Niedźwiecka zamieszkuje na I piętrze, więc 
w miejscu najwięcei widocznem. 


AKUSZERKA SKAZANA NA 2 LATA 
WIĘZIENIA. 


Sad Okręgowy w Bydgoszczy rozpatrywał sprawę | 
karną akuszerki Marty Szubertowskiej, oskarżonej o do- | 
konanie niedozwolonego zabiegu na osobie Heleny Ma- 
jewskiej, która w kilka dni po operacji zmarła. 

Pierwsza Izba karna po przeprowadzeniu rozprawy 
uznała wówczas Martę Szubertowską winną zbrodni i 
skazała ja na dwa lata ciężkiego więzienia. 

Na Skutek rewizji oskarżonej Sąd Najwyższy ze 
względów formalnych wyrok zniósł i polecił sądowi I in- 
stancji powtórne przeprowadzenie rozprawy, który oskar- 
żoną od winy uwolnił. Oskarżyciel publiczny, jak się 
dowiadujemy, wniósł rewizję wyroku. . 


GINA DZIEWCZĘTA! 
Inowrocław (1) 


Córka pp. Chodorowskich, 15-letnia Józefa, poszla do 
swej babki przy ul. Wikaryjskiej. Do dnia dzisiejszego 
nie powróciła do swoich rodziców przy ul, Dworcowej. 
Rysopis dziewczynki: ubrana była w kapelusik aksa- 
mitny ciemno - czerwony, w fartuszek kolorowy w Sza- 
re pasy, bluzeczkę i sukienkę w Szare kratki. Na no- 
gach miała żólte buciki i czarne pończochy. Strapieni 
rodzice proszą o jakiekolwiek wiadomości w enrawie za- 
ginionej. 


ROCZNICA OSWOBODZENIA MIASTECZKA. 
Rynarzewo (w) 

Obchód oswobodzenia miasteczka obchodzono, jak 
zwykle, uroczyście. Odbyło się nabożeństwo, w którem 
brały udział towarzystwa ze sztandarami i dzieci szkol- 
ne. W niedzielę wieczorem odbył sie pochód z muzy- 
ką a w sali pani Schlieterowej wysłuchali uczestnicy w 
skupieniu przemówienia burmistrza Tomaszewskiego, któ- 
ry w kilku słowach przypomniał obecnym owe smutne 
chwile przed dziesięciu laty, które się na tej sali odzry- l 
wały, gdzieśmy okrążeni „Grenzschutzem“, zamknięci 
byli, poczem w towarzystwie trzech armat do Bydgosz- 
czy, a następnie do Altdamu zawleczeni zostali. To też 
niejednemu tza w oku stanęła na wspomnienie smutnej tej 
chwili. Nastąpiła zabawa taneczna. podczas której od- 
było sie przedstawienie, Pomimo niepogody publiczność i 
dopisała > 


wyczekujące. „Temps“ stwierdza, iż Francja 
pragnie żyć ze wszystkiemi państwami w zgo- 
dzie. Nie może jednak to'erować, aby pod 
płaszczykiem placówek dyplomatycznych mo- 
carstwo rewolucyjne wnosiło do Francji wojnę 
społeczna i domową. Między Francją a Unią 
Sowiecka nie moga istnieć stosunki normalne, 
jeżeli Moskwa ostatecznie nie  wyrzecze się 
krzewienia w innych państwach propagandy 
komunizmu, wskutek którego wielka Rosja się 
rozpadła. 

O rokowaniach francusko-sowieckich w spra- 
wie długów rosyjskich pismo to stwierdza, iż 
rząd sowiecki posiada obowiązek uznania dłu- 
gów swoich i ich uregulowanie oraz powinien 
wynagrodzić straty, które nonieśli obywatele 
francuscy. Podobnie twierdzi .Journal des 
Debats“, iż Francji nie wolno Sowietom zapła- 
cić ani bezpośrednio, ani pośrednio ani jednego 
centyma i że rząd musi wezwać Dowgalewskie- 
go, aby zaniechał myśli wydania we Francji 
chociaż grosza na propagandę sowiecką. 


— MM 
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Krenika Pomorza 


125 UCZNIÓW KSZTAŁCI SIĘ W SZKOLE MORSKIEJ. 
Tczew (w) 

` Stan liczebny uczniów w Szkole Morskiej w Teze- 
wie przedstawia się jak następuje: na I kursie wydziału 
nawigacyinego jest 37, na II — 10, na III — 18. I kurs 
wydziału mechanicznego liczy 32 uczniów, II kurs 20 
uczniów III — 8, czyli razem 125 uczniów. W dniu 
2 bm. rozpoczęty się wykłady na kursach dokształca- 
jących dla szyprów i maszynistów okrętowych. Na 
kursy zapisało się 6 słuchaczy, z których 4 ubiega się 
0 DY szyprów, 2 o dyplomy maszynistów okreęto- 
wych. 
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X. RADCA SCHMIDT NAJSTARSZYM KAPŁANEM 
W DJECEZJI. 

Chełmno (m) 
Najstarszym kapłanem diecezji jest ks. radca du- 
chowny Jul'usz Schmidt w Fordonie, który skończy 12 
lipca rb. 91 lat życia, a 4 maja 66 lat kapłaństwa. Po 
nim następuje co do wieku ks. prob.-emeryt Heljodoz 
Łaszewski w Toruniu, który 13 marca rb. skończy 90 
lat i ks. proboszcz-emeryt Wiktor Schleger w Chełmnie, 

który 27 listopada rb. skończy 87 lat życia. 


Złoty jubileusz kapłaństwa obchodzić będzie 28 kwie- 
tnia ks. prałat dr. Romuald Frydrychowicz, powszechnie 
szanowany profesor gimnazjum biskupiego „Collegium 
Marianum“ w Pelplinie. 


POŻAR. 
j Gniew (z) 
W ub. tyg. wybuchł w Ligniowach pożar, pastwą 
którego padła wielka stodoła z licznemi zapasami paszy, 
słomy, jęczmienia, drzewa użytkowego, nówą młocar- 
nią itd. Spłonęło m. in. 160 ctr azotniaku. Oprócz 
stodoły spłonęło parę szop drewnianych. Tylko dzięki 
energicznej pomocy straży pożarnych, których przybyło 
10, ogień nie przeniósł sie na inne. w pobliżu stojące bu- 
dynki. Straty idą w kilkadziesiąt tysięcy. ale po więk- 
szej części pokryje je ubezpieczenie. 


Kronika Slaska 


PRZED WYBOREM PROBOSZCZA EWANGELICKIEGO 
ZBORU, 


Cieszyn (n) 


W najbliższych tygodniach odbędzie się wybór pro- 
boszcza zboru ewangelickiego w Orłowej. Dowiadujemy 
się przy tej okazji, że pewne czynniki starają się, by sta- 
nowisko to obiał pastor Gabrisch ze Skoczewa, zasuspen- 
dowany w swoim czasie przez władze kościelne polskie 
za jego antipolskie wystąpienie. Te machinacje są. obu- 
rzające. gdyż zbór orłowski — jak wogóle wszełkie tu- 
teisze zbory ewangelickie — iest polski. Mamy na- 
dzieję, że machinację renegatów pozostaną bez skutku. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


Sp. Zdzisław Morawski 


W ostatnich dziesiątkach lat ubiegłego wieku 
nie mały szereg Wielkopolan przen'ósł pole swego 
dziaania z rodzinnej dzielnicy do Małopolski. Nie 
była to ucieczka z ojczystych okolic z obawy przed 
uciążliwością pracy, utrudnionej lub zgo'a uniemoż- 
liwianej przez zaborcze rządy; przenosili się młodzi 
i nawet starsi tam, gdzie istniała możność działalno- 
ści w szerszym zakresie, gdzie istnia'a potrzeba sił 
do spełniania ważnych zadań dła dobra ogółu pol- 
skiego bez względu na granice, podzia'ami stworzo= 
ne. Pięćdziesiąt lat temu, podążył tam również 
zmarły przed kilku dniami Zdzisław Morawski, syn 
Kajetana z Jurkowa. Odebrawszy w domu rodzie 
cielskim, jednem z głównych wówczas w Wielko- 
polsce ognisk myśli katolickiej i polskiej, troskliwa 
wychowanie, ukończywszy nauki gimnazjalne w 
Poznaniu, udał się do Krakowa, na wydzłał prawny 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, na którym starszy 
o lat osiem brat Kazimierz już rozpoczął był swą 
znakomitą działalność nauczycielską i naukową. Po 
zdaniu egzaminów państwowych i uzyskaniu stop- 
nia doktora praw, wstąpił $. p. Zdzisław Morawski 
do służby administracyjnej; wcześnie ze służby w, 
niższych instancjach przeszedł najpierw do minister= 
stwa wyznań i oświecenia, następnie do prezydium 
rady ministrów. które go przydzieli'o do t. zw. mi- 
nisterstwa dla Galicji, tam też na początku r. 1914 
został szefem sekcji i kierownikiem ministerstwa, 
w ciągu r. 1915 ministrem. Ustąpił wraz z całym ga- 
binetem po zgonie jego prezesa hr. Stiirgkha w cią* 
gu października 1946 r. 

Š. p. Zdzistaw Morawski wnosił do służby wiedzę 
rozległą i szeroki pogląd na tok spraw państwowych, 
tak potrzebny urzędnikowi, zajmującemu stanowi= 
sko wyższe w Ministerstwie; wnosił uprzejmość, 
takt i dyskrecję, wnosił głębokie uczucie patriotycz= 
ne i szczerą wolę służenia sprawie ojczystej. Te 
zalety umysiu i serca ujawniły się zwłaszcza w 
ciężkich latach 1914 i 1915, gdy tysiace uchodźcówi 
z Matərolski * b. Kongresówki przybyło do Wied- 
nia; Ministerstwo dla Galicji stało się ośrodkiem 
opieki i pomocy dla nieszczęśliwych ofiar srogiej 
wojny. 

Po wskrzeszer'u Państwa Polski' go, w T. 1919, 
wrócił Zdzisław Morawski do Krakowa, każdego zaś 
roku miesiące letnie spędzał w drogiej sercu jego 
Wielkopolsce, w domach bliższej i dalszej rodziny, 
której członkowie kochanego Brata, Stryja czy Wie 
ja darzyli szczerem przywiązaniem. Oddał się te- 
raz piśmiennictwu, które i wpierw uprawiał. 
Wiedniu już każdą chwilę wolną od zajęć obowiąz= 
kowych studjom poświęcał, rozczytywał się w dzie« 
jach literatury i sztuki, pilnie zbiory zwiedzał. Oso- 
bliwie umiłował kulturę i sztukę italską i znajomość 
jej w podróżach pogłębiał. Otium krakowskie, spę- 
dzane w atmosferze, jaka panowa'a w domu Bra- 
ta, prezesa Akademii, sprzyja'o uzupełnieniu tych 
studjów i wzmacniało twórczość literacką. Po pra- 
cach ogłoszonych dawniej, pojawił się teraz szereg 
nowych, nie dużych. lecz obfitą treść zawierających 
książeczek, które znalazły pochlebną ocenę krytyki 
i liczne grono wdzięcznych czytelników. Znane Są 
powszechnie Sacco di Roma, Ravenna i inne — 
owoce gruntownej znajomości źródeł, znawstwa 
sztuki i artyzmu pisarskiego. Wszystko, co się w 
pracach Zdzisława Morawskiego mieści, jest sef- 
decznie odczute i dobrze przemyślane, posiada ce- 
chę osobistą i skreślone jest piórem mistrzowskiem. 

Niestety, choroba przed laty dwoma ubezwład= 
niła to pióro, a śmierć nieubłagana wytrąciła ie 
przed czterema dniami na zawsze Z ręki Zdzisława 
Morawskiego. 

Odszedi mąż wysokiej kultury umysłowej, pie 
sarz wytworny, pracownik zas'użony okoo spras 
wy polskiej; odszedł człowiek szlachetny i dobry.. 
Ci, którzy się do niego zbliżyć mieli sposobność. Ce- 
nili Go i kochali i dochowają Mu wiernie pamięch 

Jeden z przyjaciół. 


pogrzeb b. ministe: $. p. Z. Mormwsk'eoo 


b. ministra dla Galicji odbył się w Krakowie w. 
godzinach przedpołudniowych Z kaplicy cmen- 
tarnej. O godz. 10-ej rano w kaplicy cmentar« 
nej odprawił nabożeństwo żałobne ks. Tuszew= 
ski T. J. poczem piękne i podniosłe kazanie 
wygłosił ks. Jan Rostworowski T. J. Z kolei 
książę metropolita Sapieha odprawił modły przy 
katafalku i odprowadził w asystencji ducho- 
wieństwa trumnę ze zwłokami na miejsce 
wiecznego spoczynku. Nad grobem oddał hołd 
pamięci zmarłego b. namiestnik Galicji Piniński, 
kreśląc Jego zasługi nie tylko, jako ministra, al6 
też wykwintnego i kulturalnego pisarza i sty* 
listy. 

W pogrzebie oprócz rodziny Zmarłego, 
wdowy po prof. Kazimierzu Morawskim, bracie 
zmarłego i dr. Kazimierza Marjana Morawskie- 
go z Warsząwy, wzięli udział przedstawiciele 
świata naukowego i arystokracji krakowskiej. 
Akademję Umiejętności reprezentował wice- 
prezes Akademji rektor dr. Kostanecki, Biblio- 
tekę Jagiellońską kustosz dr. Gieiecki. Ponadto 
przybyli min. dr. Twardowski, b. wojewoda Ga, 
łecki, radca ministerjalny Okęcki z Warszawy, 
marszałek Stefan Skrzyński i inni. 


z 


Lolnicy meklemhursc n ec” cq płac ć podatków 


Berlin, 24. I. (PAT.) Według doniesienia dzien- 
ników. 88 rolników okręgu Waren wystosowa'o do 
urzędu skarbowego Ww Meklenburg-Lubece pismo 
zawiadamiające, że wobec ni'ewystarczającej akcji 
subwencyinej rzedu meklemburskiego na rzęcz ofiar 
katastrofy żywiowowej w okresie ostatnich dni, po- 
stanowili nie p'acić w przysziości podatków i g0- 
towi są ponieść wszelkie konsekwencje tel decyzji. 


Katastrofa belgijskiego par” ot pas rżerskiego 


Paryż, (radjo wł.). Według dotychczas 
niepotwierdzonej wiadomości agencji radjo z 
Antwerpii, zatonął na wysokości Teneryfv bel- 
gijski parowiec pasażerski „Elizabeth Lille", 
Dalszych szczegółów brak. 


Redaktor odpowieczialny: A'eksaader Czarliński 
w Toruniu Wydawca: „Ziemia“, Spółka Wydaw- 


| nicza, T. z o. p w Toruniu. Czciotkami Drukarni 


„Dziennika Poznańskiego". 


i 
2 


idylla dżungli morskiej 


(Marie Le Franc: „OGrand-Louls Finnoceat". 
Wyd.: Les Editlons Rieder, Paris). 


— takie legendy krążą już w tu- 
lszych kołach „dobrze poinformowanych (71) 
»— jeden z najpoważniejszych wydawców pa- 
yskióh odrzucił był rękopis „Orand-Louis 
Innocent", Jako utwór, pozbawiony wszelkiej 
wartości literackiej. Dziś zaś otrzymała Marie 
Le Franc za tę samą, pierwszą swoją powieść 
nagrodę — t. zw. „Prix Femina" — o którą 00- 
rocznie zabiegają skwapliwie najwybitniejsi pl- 
garze francuscy. Skromna, prawie zupelnie 
jeszcze nieznana nauczycielka prowincjonalnej 
szkoły kanadyjskiej stanęła z dnia na dzień w 
szeregu czołowych beletrystów nowoczesnych. 
Brzmi to potrosze, jak opowieść fantastyczna 
o Kopciuszku | tworzy poniekąd doskonały ko- 
entarz przedwstępny, natury psychologicznej 
tej książki, posiadającej różnorodne cechy 
pezsprzecznej oryginalności. 


t W sprawozdaniu, bardzo nawet zwięzłem, 
daje się zazwyczaj treść, a raczej fabułę po- 
ieści. Wywiązać się z tego zadania jest mi 
danym wypadku i nader łatwo, I niezmiernie 
udno. Bo to histotja mało skomplikowana: 
ła sobie pewnego razu jakaś bliżej czytelni- 
owi nieznana pani „z dobrego towarzystwa”, 
tóra, osiadłszy — nie „wiadomo, reti — 


ouis l'Innocent" otrzymał dlatego, że nikt w 
ort-Navalo go nie znał, a I on sam żadnych 
jaśnień udzielić nie był w stanie, naskutek 
owiem ciężkiej rany w głowę utracił całko- 
ie pamięć, a w dużej mierze nawet i rozum. 


wa — wiedziona początkowo bezinteresowną 
tością, a potem już wprost kochając go glę- 
oko — czyni wysiłki, by przywrócić mu zdro- 
wie. I tak się staje... A teraz muszę się uspra- 
iedliwić z tytułu mojego artykułu — wytłu- 
zy to jednocześnie, czemu strzeszczenie tej 
wieści wydaje ml się tak trudnem. Otóż, 
łaściwie mówiąc, podstawowym składnikiem 
ym tej prostej, napozór akcji, jest pon; 

raz morski, 


wystrzępione 
Atlantyku, zdradłiwe, dzikie ! napastliwe, ag 
rzeże bretońskie — bezkresna dżungta, w 
tórej najbardziej krwłożerczym, nigdy niena- 
syconym wrogiem człowieka jest burzliwa toń 
wodna, o wiecznie otwartej paszczy, gniewną 
ianą okrytej. Ludzie, którzy z tak groźnym 
okrutnym przeciwnikiem co dnia borykać się 
są zmuszeni, z tnnemi oczyma, z innem sercem 
i z duszą inną na Świat przychodzą. W to pro- 
ste życie człowiecze wplata się — od najwcześ 
niejszego dzieciństwa aż do najpóźniejszej sta- 
ości — nieprawdopodobnie fantastyczna bajka 
tury. 


J By móc odmalować jakiś krajobraz, nale- 
A go znać dobrze — nie wiem, czy Marie Le 
ranc czytała to zdanie Courbeta, ale z całą 
pewnością rzec można, że Bretanję zna ona do- 
Bkonale, że wżyła się bardzo głęboko w jej 
kwoiste piękno. To stanowi właśnie główną 
j zaletę książki, lecz stąd też wypływa — 
rednio, oczywiście — i zasadnicza jej wada. 


Bo np. w „Chłopach* Reymonta opisy przyro- 


Wystawy prasy polskiej 


j Od p. Stanisława Jarkowskiego otrzymuje- 
jmy interesujący artykuł © wystawach i poka- 
EE prasy polskiej. Sprawa ta jest b. aktualna 


w związku z międzynarodową wystawą prasy 
w Kolonji w roku bież., wobec czego publiku- 
jemy zrtykuł w obszernem streszczeniu. 


Wkrótce rozpoczną się u nas nanowo przer- 
ane na pewien czas przygotowania do zapo- 
wiedzianej na miesiące letnie (maj—paździer- 
ao rb. w Kolonji Międzynarodowej Wystawy 

rasy. 

Wobec tego aktualnem I diekawem będzie 
choćby najbardziej ogólnikowe przypomnienie 
o wystawach prasy polskiej, jakie były do- 
tychczas urządzane różnemi czasy, oraz za- 
znaczenie, że urządzenie Pierwszej Międzyna- 
rodowej Wystawy Prasy w początku roku 
1885 przypada w zaszczycie Polakowi w osobie 
polskiej ale i innych narodów, żyjącego do 
dziś dnia w Kielcach, p. Stanisława Jana Czar- 
zasłużonego badacza dziejów prasy nie tylko 
nowskiego, autora wyczenpanej już książki o 
rozwoju piśmiennictwa  perjodycznego, — 
psiążki, która jest wynikiem właśnie tej pierw- 
szej powszechnej wystawy prasowej. 

Bezwątpienia myśl pokazów prasowych do 
roku 1885 nie była w żadnym kraju, posiada- 
jącym gazety i czasopisma, nowością | prasa 
polska, naówczas nie tak liczna i skupiona w 
mniejszej ilości miejscowości niż później, a 
zwłaszcza obecnie, uczestniczyła w różnych 
pokazach prasowych nawet na wystawach mię- 
dzynarodowych, zapewne już od czasu wogóle 
pierwszej wystawy powszechnej w Londynie, 
ti. od roku 1851. lecz nie jako całość zamknięta 
w sobie, a jako część składowa 'prasy tych 
|państw, do których politycznie ziemie polskie 
maówczas należały, a wiec rozdzielona | roz- 
ezłtonkowana... Tak też było i na Międzynaro- 
iżowej Wystawie w Wiedniu w roku 1873 i na 


| Mi 


Amerykański Komitet Obchodu setnej rocz- 
nicy Schuberta m. ln. powziął myśl ogłoszenia 
Międzynarodowego Konkursu na napisanie 
kompozycji orkiestrowej, któraby posiadała 
koncepcję | realizację w duchu twórczości 
Schuberta. 

Orkiestrowe kompozycje z następujących 
kategoryj: a) Utwór symfoniczny w jednej lub 
więcej części. h, apoteozujący genjusz rycz- 


Dna 25. f. 1928. 


Wielka Nagroda w wysokości 10000 dola- 
rów przyznana zostanie przez Międzynarodo- 
wę Jury autorowi najlepszej kompozycji. 

Ponadto 10 pierwszych nagród à 750 doł., 
10 drugich nagród 4 250 dolarów, 

Udział w konkursie brać' może każdy mu- 
zyk bez ograniczenia wieku, płci | narodowości. 

Utwory mogą być nadsyłane najpóźniej do 
dnia | kwietnia 1928 roku pod adresem Towa- 


ny Schuberta | pisany z myślą uczczenia setnej | rzystwa Szerzenia Sztuki Polskiej Wśród Ob- 


rocznicy jego śmierci. b) Warjacje na tematy ! cych w Warszawie, Trębacka 4 m. 3. sy 


Schubertowskie. ` 


w 
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Z Literatury 


„Chłopi“ Reymonta w tłomaczeniu włosklem. 


W grudniu ukazał się w tłomaczeniu wło- 
skiem oddawna oczekiwany pierwszy tom rey- 
montowskich „Chłopów“. Przekładu dokonała 
w Warszawie pani Aurora Beniamino, wstęp 
pod tytułem: „Reymont e il contadino nella 
letteratura polacca" napisał prof. Tadeusz Zie- 
liński. Wydawcą jest Veccioni z Aquila. Pod 
prasą znajduje się tom drugi; trzeci jest w 
opracowaniu. 


Powieść królowej rumuńskiej. 

Powieść królowej rumuńskiej Marfl mod 
tytułem: „Głos na szczytach” ukazała się w 
tłomaczeniu polskiem Zuzanny Rabskiej. 

Powieść ta jest Jednym wzniosłym fym- 
nem na cześć miłości I dobywa z człowieka Je- 
go najwyższe człowieczeństwo. 

Prasa angielska, francuska | niemiecka bez 
różnicy przekonań politycznych powitała fa- 
scynującą w swej treści 1 formie artystycznej 
powieść królowej rumuńskiej ze szczerym en- 
tuzjazmem. 

Połskie wydanie ukazało się na pięknym 
besdrzewnym papierze z portretem | podpisem 
królowej. Cena egzemplarza wynosi 7 złotych. 


dy, związane organicznie z całą akcją, tworzą 
wspaniałe rzeczywiście tlo, upłastyczniające 
tem barwniej epicką wręcz potęgę pierwszo- 
planowych postaci, które wszakże nie przestają 
ani na chwilę być najzupełniej żywymi ludźmi. 


Nie, to nie jest wcale dar objektywnej spostrze- 
gawczości realistycznej, ale umiejętność prze- 
prowadzania twórczej syntezy, ujmując wszel- 
kie szczegóły w żelazne karby dyscypliny ko- 
ordynacyjnej. A tego, niestety, brak Marie 
Le Franc I dlatego jej „Grand Loufs l'Innocent“ 
nuży nadmiarem opisów, zbyt literaturą za- 
prawnych. Temu swojemu gorącemu ukochaniu 
krajobrazu bretońskiego udziela ona bardzo 
wiele uwagi |... miejsca, wpadając wówczas w 
estetyczną „ładność*, miało licującą z wybitnie 
prymitywnem pięknem dżungli morskiej. Wpły- 


Boś pośsiajóiych wystawach sisii 
dowo-powszechnych. 


Atol już w roku 1882 była wrządzom w 
Stanisławowie wystawa specjalnie prasowa 
polska. Nie uwzęlędniala ona jednak np. zupe!- 
nie woale prasy politycznej. Urządzona była 2 
okazji zjazdu Tow. Pedagogicznego. Niewiele, 
bo zaledwie o lat kilka, wcześniej urządzili 
Caes! w Pradze ogólną — zdaje się — pierwszą 
wystawę swego piśmienmictwa perjodycznezo. 

Lecz były to wystawy prasowe lokalne, 
lub częściowe czy też działowe w ramach 
wystaw owólniejszych urządzane... 


Miała być reprezentowana prasa polska ze 
wszystkich ziem polskich na Międzynarodowej 
Wystawie Prasy, urządzonej w roku 1905 w 
Lipsku w gmachu tamtejszej giełdy księgar- 
skiej, lecz pokazu tego nie można uważać za 
pokaz prasy polskiej wobec śmiesznie wprost 
nikłej liczby składających go wydawnictw pra- 
sowych polskich nawet w porównaniu z prasą 
innych małych narodów. Pozatem pokazu tego 
nie urządzał wcale Polak. . 

Projektowana w roku 1911, Jubileuszowa, 
z powodu przypadającego wówczas ćwierćty- 
siąclecia istnienia prasy polskiej, wystawa, 
która mogłaby była być bardzo ciekawą, — 
niestety — nie doszła do skutku, mimo gorą- 
cych nawoływań o jej urządzenie nawet na 
kilka lat przed tą datą pamiątkową dla publi- 
cystyki polskiej... © 

Po wojnie pierwszy zbiorowy pokaz pra- 
sy polskiej odbył się w roku 1921 na I. Targach 
Wschodnich we Lwoiwe staraniem „Informacji 
Prasowej Polskiej”, wówczas gdy w roku na- 
stępnym na tym samym terenie zadebiutowała 
jako wystawca prasowy „Reklama Polska* z 
pokazem ilościowo mniejszym i wciśnietym w 
ramy gazet i czasopism handlowo-przemysło- 
wych... O wiele lepiej wypadł urzadzony przez 
„Reklame Polska“ w roku 1923 pokaz prasowy 
na Ill, Targu Poznańskim.. 


ANGIELSKA POWIEŚĆ ZE ŚRODOWISKA 
KUPIECKIEGO. 

Nowa powieść populara, awtora „The spanish farm" 
R. H. Mottrama nosi tytuł „Our mr. Dormer“ (Nasa p. 
Dormor); Akcja jej rozgrywa się w środowisku kupiecko- 
handiowem | kreśli ciekawą ewolucję od dawnych pojęć 
sumienności | absolutnej wierności względem szefa do 
dzisiejszego pojmowania pozbawionego wszelkich skru- 
pułów interesu. 


Z dziedziny nauki 


Oksfordzki słownik języka angielskiego. 


W tym roku najprawdopodobniej wyjdzie 
ostatnia część wietkięgo oksłordzkiego słowni- 
ka języka angielskiego, rozpoczętego 70 lat te- 
mu. Spodziewano się ukończenia w pierwszych 
miesiącach roku, ale ostateczne wykończenie 
nastąpi pewnie dopiero w kwietniu lub maju. 
Pierwsza część słownika ukazała się w roku 
1884 Słownik zawiera przeszło 15,000 stron 
i określa znacznie więcej niż 400,000 słów, a 
około 2 miljony cytatów. Qłówny wydawca sir 
James Murray przed rozpoczęciem na srh 
pracy zebrał około 5 miljonów wypisków kart 
kowych. Liczył na ukończenie pracy w aw 
1910, a numari w roka 1915 nie ukończywszy 
jej. Cena całego ioana wynos 42 kmtów 
czyli 1,800 złotych. 


wa to ujemnie | na Ewę oraz na Orand-Loute, 
którzy. niewątpliwie oryginalnie pomyślani, sta- 
ją się jednak „anemicznymi* w tem środowisku 
nieco kunsztownem | pozbawionem tak cennej 
bezpośredniości opisowej.  Błędnem był sąd 
tego wydawcy paryskiego, który zwrócił Marie 
Le Franc rękopis — jej bowiem powieść cierpi 
raczej na zbytnią troskę o wartość literacką. 


Nie bacząc wszakże na te usterki — więcej 
Louis l'Innocent“ bezsprzecznie jednym z naj- 
lepszych utworów beletrystycznych, które uka- 
zały się ostatnimi czasy we Francji. W paste- 
lowych niedomówieniach utrzymana Idylla Ewy 
z Qrand-Louis posiada harmonijny rytm | głę- 
boki ton, jakich trudno przeważnie doszukać się 
w jaskrawej literaturze jazz-bandowej dzisiej- 
szego Paryża, 


Drugi zbiorowy pokaz prasy połskiej po 
wojnie znalaz! się w rok po pierwszym jej de- 
biucie hwowskim na Międzynarodowej Wysta- 
wię Prasy w Pradze Czeskiej w grudniu 1922 r. 


Prasa polska na tej pierwszej po wojnie 
światowej międzynarodowej rewji „siódmego 


1923 sprawozdaniu („Bibljoteka Prasowa Pol- 
ska“ zeszyt 4) opisach tej wystawy, — „dowio- 
dła, że posiada piękną tradycję historyczną, 
sięgającą czasów średniowiecza, oras, że na- 
wet w warurkach niepomyślnych, hamujących 
jej rozwój w ciągu 5-du ćwierćwieczy minio- 
nych, nie pozostawała w tyle za prasą Innych 
narodów a nadto wykazała, iż, po wyzwoleniu 
się narodu polskiego z pęt niewoli I odzyskaniu 
przezeń niepodległości, wzmogła się liczebnie 
i jakościowo do tego stopnia, iż mierzyć się 
r z prasą innych narodów I wielkich nawet 
państw..." 


Wykaz tych wystaw | pokazów świadczy. 

że Polska ma już za sobą tradycję | własnych 
waw prasowych I wystąpień swych na Mię- 
dzynarodowych Wystawach Prasy, wszystkie 
jej wystąpienia na Międzynarodowych Wysta- 
wąch Prasowych, dawniejsze i nowsze, oraz lo- 
kalne 1 specjalne pokazy jej prasy — mogły 
dać | dały szereg wytycznych, jakiemi kiero- 
wać się należy przy urządzaniu pokazów pra- 
sowvch polskich I pro fere interno i pro fere 
externo. Wytyczne te przyczynić się powinny 
w znacznym stopniu do racjonalnego postawie- 
ma sprawy wystąpienia Polski na tegorocznej 
międzynarodowej wystawie prasowej nad Re- 
nem, — wystawie pomyślanej bezwzględnie 
szerzej niż wszystkie dotychczasowe, najwiek- 
sze nawet pokazy — rewje prasowe między- 
narodowe. 

Wystawa w Kolonii ma ogarnąć jako eks- 
ponat nie tylko produkt prasy drukarskiej — 
gazetę i czasopismo, ale i wsżystko, co gazeta 


ędzynarodowy Konkurs muzyczny |Teatr 1 Muzyka 
w seina rocznicę śmierci Schuberia 


Nieznane oratorjum Mozarta, 

Według doniesień pism włoskich, historyk 
muzyki, Feliks Boghen, odnalazł w pewnej bi- 
bljotece włoskiej partyturę oratorjum Mozarta, 
Dzieło ma tytuł „Izaak“ i opiewa ofiarę calo- 
palną, złożoną Bogu przez Abrahama z wlasne- 
go syna. Autorem tekstu jest Metastasio. Kom- 
pozycja, która mogła powstać podczas pobytu 
Mozarta we Włoszech w latach 1770—1771, 
ujawnia charakterystyczne rysy młodzieńczej 
twórczości mistrza. 
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Miscellanea 


Warszawa za Stanisława Augusta. - 

W ostatnich dniach w gabinecie rycin Br 
bljoteki Uniwersyteckiej w Warszawie odbyło 
się zebranie wydziału konserwatorskiego Tow. 
Opieki nad zabytkami przeszłości, celem po- 
znania wybranych planów I rysunków architeke 
tonicznych Warszawy z czasów króla Stanisla- 
wą Augusta, Pokaz poprzedzony był wykła- 
dem prof. Z. Batowskiego, dyrektora Bibljote- 
ki o najnowszych nabytkach gabinetu w latach 
1926-27, wykupionych z rąk antykwarjuszy pe 
tersburgskich. Na wyszczególnienie* zasługue 
ją rysunkowe plany Warszawy, budowli la- 
zienkowskich, pałacu Saskiego koszar war- 
szawskich i jedyne w swoim rodzaju akware- 
lowe album podróży po po Polsce 1781—3 J. H. 
Muentza. 

Ruch wydawniczy w Holandft 

W r. 1926 wydano w Holandji 6047 kslęe 
żek — o 300 mniej niż w roku 1925. Spadek po- 
wieści wyniósł 12 proc., książek dla dzied — 
44 proc. powieści tłumaczonych — 6l proc. 
najsilniej jednak zaznaczył się w dziedzinie 
naukowo-artystycznej. W roku 1926 ukazało 
się właściwych nowości 2997, nowych wydań 
— 1323, przekładów 502, cza%opism — 1 225. 
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Przeglad czasopism 


Wiadomości Samorządowe”, Organ samorządów pē» 
wiatowych | miejskich Ziem Zachodnich. Dwutygodnik, 
Rok IL Wydany przez Komunalny Zwiątek Kredytowy 
w Posnasżu pod redakcją d-ra Wladysława Dalbora. 

Pume o kieruaku praktycznym, stara się być êm 
kładnym ws ueruwach bieżęą” 


cych samorządów, członków, ich zarządów oras orga- 
nów ochwalających | urzędników. Na uwagę zasluguje 
rubryka „Nowe ustawy | rosporządzenia”, obejmująca 
przystępnę streszczenie ustaw | rozporządzeń ogloszo- 
ayoh w Dziennika Ustaw, Monitorze | Dziennikach Wo» 
jewódzkich, dotyczących samorząda W 


administraci | 
zew ow poruszane sa najważniejsze zagadnienia sê 
Oprócz stałe rubryki: „Orzeczenia 
I ące i prawne”. ekty ustaw”, „Z organizacyj 
samorządowych” „Z działalności samorządów”, „Różne 


wiadomości” | „Komumikaty*, 

Nr I zawiera artykuły: 

Radca wojew. Zakrzewski: „W jakim kierunku na- 
leży dążyć do elektryfikacji Województwa Poznańskiee 
go”. — Dr. Kuźnari PZ projekt złagodzenia nę- 
dry mieszkaniowej”. — | P.: „O zaszeregowanie kios 
rowników macistratów”. - Dr. W. Dalibor: „Malopolski 
samorząd powiatowy | zniesienie Tymcz. Wydziału Sae 
morządowego we Lwowie”. 

Nr. [I zawiera treść nast.: 

Dr. Juliuse Trzciński: „Współpraca samorządu tē» 
rytorjalnegzo | rolniczego. 1 Ustrój I toys Wiot, 
izby Rolniczej. T. wma samorządu terytorjal- 
nego z Izba Rolniczą”. . D.; „Kwestja rolnicza ma 
obradach I konferencjach" — Dr. Kuźnari „Rozbudowa 
miast". Rozporzadzenie wykonawcze. — J. PatałaGi 
„Opodatkowznie budynków w gminach wiejskich przez 
powiaty | gminy”. 
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| erasopisme odźwierciadiają | czemu służą 
tj. mieomał całokształt przejawów Życia pik 
blicznego. Zresztą dobitnie mówi o tem wysta» 
wione przez organizatorów tej wystawy, pO» 
krótce „Pressa“ wanej, w jej godle hasłot 
„Prasa — to oko świata”... 


Doświadczenia wystaw  dotychczasowycii 
oraz przygotowania do wystawy kolońskiej 
mogą się przydać do przygotowań pokazu 
prasowego na zapowiedzianą na rok 1929 ogół- 
no-krajową rewię życia potskiego z ostatniego 
dziesięciolecia — na Powszechną Wystawę 
Krajową w Poznaniu. 


Bezwątpienia część znaczniejszu ekspona* 
tów prasowych z Kolonji bedzie mogła być 
przewieziona do Poznania i stanowić podstawę 
pokazu prasowego tamtejszej wystawy, OCzy- 
wiście z pewnemi uzupełnieniami. D!atego też 
wysiłki, jakie czyni obecnie Komitet Organiza- 
cyjny Pokazu Polskiego na wystawę kolońską, 
są czynione w podwójnym celu i dlatego winny 
być uzgodnione z poczynaniami I przygotows= 
niami do wystawy poznańskiej. 


Praca, jaka będzie włożona w przygoto- 
wania, oraz koszta z temi przygotowaniami 
związane, — nie pójda na marne. © ile pokaz 
prasowy. jaki ma być obecnie przygotowywa- 
ny, będzie użyty na obu wystawach, oraz, o ile 
nie wważać sukcesu, osiągnietego na wystawie 
jednej lub drugiej, za amortvzacje tej pracy 
i tych kosztów, — dadzą nawet pewną trwalszą 
wartość: materjal pokazowy (po -wyłaczeniu 
zeń rzeczy, które beda musiały być zwrócone 
właściciel) może stanowić zaczątek projekto- 
wanego już od lat szeregu (od roku 1911). a tak 
potrzebnego u nas, jako laboratorium nokazo= 
we, dla słuchaczów Wvższej Szkoły Dzienni- 
karskiej lub Ęż dla mającego wkrótce powstać 
z inicjatywy Tow. Ponierania tej uczelni Pol- 
skiego, Instvtutn Prasowego. — archiwum lub 
muzeum prasowego. 
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Zbyt krajowy 
I eksport maszyn rolniczych 


Praznac zasięgnąć bliższych informacji o 
stanie sprzedaży w kraju oraz zagranicznym 
eksporcie naszvch maszyn rolniczych, współ- 
pracownik A. W. zwrócił się do n. Kazimierza 
Raczyńskiego. dyrektora. zeneralnega Zjedno- 
czenia Polskich Fabryk Maszyn i Narzędzi 
Rolniczych. 

— W chwili obecnej — rzekł dvr. Raczyń- 
ski — przeżywamy sezon martwy. Zachodzi to 
zazwyczaj w tym czasie. gdvż zakupy dla ro- 
bót wiosennych uskuteczniane sa znacznie pó- 
źniej. Możemy wiec mówić o sezonie ubiecqłym. 
o roku 1927. edyż nasz sezon zbiega się z To- 
kiem kalendarzowym Otóż sezon roku ubiegłe- 
go bvł w tvm dziale niewatpliwie pomvślnym 
| w porównaniu z rokiem poprzednim zbvt tak 
krajowy jak i eksport zagranicę wzrósł przy- 
najmniej o 100 procent. 

Świadczy to znakomicie o polepszeniu sie 
stanu ekonomicznego naszego rolnictwa oraz 
o wzroście zrozumienia potrzeby dlań maszyn 
rolniczych. Objaw to dodatni. szczególniej ze 
wzgledu na to. że chodzi tu o rolnictwo drobne. 
które obsługują nasze fabryki. Co się tyczy 
charakteru maszyn. najwięcej używanych, to 
sprzedajemy sieczkarnie. młockarnie. Na te 
maszyny panował największy popyt. Pługi 
zwykłe cieszyły sie mniejszvm nieco popytem, 
zato są widoki. że zapotrzebowanie na nie wzro- 
śnie znacznie w sezonie bieżacym. 

Eksport nasz obejmuje złównie Rosje so- 
wiecką. która iest naszym naturalnym rynkiem 
zbytu. oraz kraie bałtvckie I tutai główna role 
grają sieczkarnie i młockarnie oraz zwykłe 
plugi, 

W pragnieniu zorganizowania eksportu na 
szerszą skalę.. zwróciliśmy uwage rownież na 
kraje Bliskiego Wschodu oraz Ameryki Połu: 
dniowej. Tereny te znakomicie nadające się dla 
mlskiej ekspansji w zakresie maszyn rolni- 
czych, szczególniej w Południowej Amervce 
zbvt mógłby bvć bardzo poważny. Czyniliśm 
próby w tym kierunku i okazowe nasze maszy: 
ny zwoziłv na miejsce statek szkolny „Lwów“ 
Jednakże nie mieliśmy narazie dodatnich wyni- 
ków. Na przeszkodzie stoi tu niewątnliwie brak 


specjalnie zorganizowanych placówek na 
miejscu. i 
Sześciomiesięczny kredyt wekslowy na 


rynku miejscowvm jest zjawiskiem normalnem. 
Okazuje sie jednak. że warunki te nie są jeszcze 
tak liberalne. lak tego wvmaga konsument 
Trudno nam zaś rozszerzyć te granice, gdvż 
przedewszystkiem sami korzystamy z kredvtów 
na surowce tviko 3-miesiecznych. a lednócześ- 
nie odczuwamy brak środków obrotowvch. Ha- 
muje tò oczywiście rozwój tak produkcji fak 
i rozpowszerchniania maszyn rolniczvch I jedv- 
nym środkiem zaradczyvm byłoby tu uzyskanie 
6-ciomiesiecznvch kredvtów dyskontowych w 
bankach państwowych. 

Warunki kredvtowe hamuja również rozwój 
eksportu naszego do Rosji. gdzie otrzymuiemv 
za nasz towar weksle 12. a nexiedv i 15-mie 
sięcyne nie mogac ich oczywiście zdvskonto 
wać Nie bvło wprawdzie ani jednego wynadku 
niewvkunienia tvch weksli czv też bodaj tvlko 
opóźnienia ich pokrycia: nie haczac na to ulo- 
kować ich trudno. Trudności handlowe z Rosia 
polecają także na tem. że handel ten nie może 
jak dotychczas bvć uietv w karbv normalne, ze 
wzylędu na panniacyv tam monono! nafńistwowv 
Sila rzeczy musimy sie dostosowywać do wa 
runków jednostronnie, co nie wnłvwa na rozwój 
dodatnio. Musimv sie także liczyć tu z silna 
konkurencia. w którei na plan pierwszy wvsu- 
wala się Niemcy i Czesi. Pomima to należi 
powiedzieć że udało sie nam do rewnego ston- 
nia rvnki rosviskie onanować i zdobyć zaufa- 
nie wysoka marka palskieen wvróhn. 


Wiadomości urzerowe 


KONFERENCJA 
W MINISTFRSTWIFE PRZEMYSŁU I HANDLU 


W dniach 15 i 16 lutego rb. odbędzie sie 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu konferen- 
cja. w której wezma udział reprezentanci 
wszystkich gałezi przemysłu i naczelnych or- 
ganizacji kunieckich. Tematem konferencji he- 
da nastenuiace sprawv: Inwestycie przemvsło 
we. Sprawa wzmożenia noiemności rvnku we- 
wnętrznego dla produktów krałowvch i racjo- 
nalneco przystosowania sie do iego potrzeb. 
szczegółowe rozważenie wszystkich snraw. 
związanych z eksportem. a* w szczerólności 
stan obecnero eksnortn i jego dróg Próby na- 
wiązania nowych stosunków handlowych. eks- 
port do kraiów zamorskich. organizacja rzadn 
wei służby informacv ino-gospodarczej zagrani 
cą. notrzehv kredvtowe. pozostajace w zwiazku 
z eksnortem sprawa . organizacji handlowo- 
eksportowych i sprawa obcego pośrednictwa w 
eksporcie. Pozatem omówione bvć maja spra 
wy. będące w zwiazku z rozwoiem naszych 
portów i morskiej floty handlowej. 


TERMIN ZEBRANIA W watki 
BANKI! POLSKIEGO. 


Walne zgromadzenie Banku Polskiego zo- 
stało wyznaczone na dzień 10 lutero br. Na- 
stąpi na niem zatwierdzenie bilansu i podziału 
zysków pomiędzy akcjonarjuszów. 
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chemji 


Dnia 26. 1. 1928. 
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Powszechna Wystawa Krajowa 


Regulamin 1 warunki dla wystawców w dziale 


Aby ułatwić rolnikom zorientowanie sie w 
sprawach dotvczących udziału ich na PWK., 
podajemy. że: 

1. termin zełoszeń dla wystawców w dziale 
produkcji rolnej (nasiennictwa. produkcji ro- 
ślinnej, melioracji itd). leśnictwa i łowiectwa. 
mleczarstwa orąz ogrodnictwa upływa dnia 1. 
3. 1928 roku: 

2. stawki dzierżawne narmule sie wedłħig 
strefy Il. warunków dzierżawnvch. tj 70 zł 
za m? w stoisku dosternnem z jednej stronv 
wzgl 100 zł, w stoisku dosternem z kilku stron 
tw pawilonie produkcji roślinnej leśnictwa. 
łowiectwa. mlerzarstwa i ogrodnictwa). Przy 
wiekszvch zanotrzebowaniach udziela sie zniż- 
ki od 25 do 5N m? — 10 nrocent. od 55 do 200 
mè — 20 procent. ponad 270 m? — 30 procent. 

Hodowcy roślin. ogrodnicy itp. mova poza- 
em swe eksponaty przedstawić na wolnem po- 
ln (dzierżawa jednego m? — 2 zł): $ 

3. zgłoszenia w dwóch erzemplarzach na- | 
ieży przesvłać do Dvrekcii PWK. (Dział Rol 
nictwa). Poznań. ulica Grunwaldzka 22. For- 
mułarze zgłoszeń oraz rezulamin' można zaża- 
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rolniczym Powszechnej Wystawy Krajowej. 


dać w Dyrekcji PWK.; 

4. w sprawach nasiennictwa mogą wy- 
stawcy z Wielkonolski porozumieć sie ponrze 
dnio z p. inż. Zielińskim z Wielkopolskiej lzbv 
Rolniczej w snrawach leśnictwa z p. dvr. Al- 
kiewiczem z Wikn. Izhv Rolniczej. * sprawach 
łowiectwa z p. płk. Chłapowskim tościejewa 
w sprawach ogrodniczych z p. d\ o Marcińcen 
z Poznania. 


wniczy na PWK. 


Rada Naczelna  lskiego Przemvsłu Cu- 
krowiiczęzo uchwaliła swój udział w Po- 
wszechnej Wystawie Krałowej i powierzyła 
przygotowanie planu Wvstawy Komisji Pro- 
pagandv Konsumncji Cukru. 

W planie tym przewidziany jest własny 
pawilon na terenach łazarskich. Eksponaty mieć 
będa przedewszvstkiem charakter pronazando 
wy dla nodniesienia matei u nas dotad konsumn 
cji cukru. Komisja Pronarandv ndbedzie już w 
dniach najbliższych  nosiedzenie. poświecone 
snecjalnie sprawom Powszechnej Wystawv 
Krajowej. 


Przemysł © 
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$prawozdamie TURKU CKsSPOrIGWEŻO 


Sytuacja rozwija się w okresie sprawoz- 
dawczym jak przewidywaliśmy. Rynek w okre- 
się poświatecznym zunelnie spokojny, ożvwił 
sie w pierwszym tygodniu po nowym roku, 
Liczne zapytania. tak na dostawy natychmia- 
stowe jak i terminowe. oraz zainteresowanie 
nie tviko dla maki ziemniaczanei gatunku Su- 
perior ale i Prima oraz Secunda. śŚwiadcza 
najieniej o tendencji rynku Stosownie do Sv: 
tuacji ustosunkowały sie cenv. Jeszcze przed 
świętami wstrzymała Holandia zniżkę cen a na- 
wet jak nam donosza. zawarto niektóre tran- 
sakcie no cenach wvższvch W każdym razie 
zaobserwowano ogólna stabilizacje na rynkach 
zagranicznych I można spodziewać się. że ce- 
ny utrzvmaja sie na dzisiejszvm poziomie. © 
ile ożywienie transakcyj nie pociągnie za soba 
zwyżki cen. 

Dowóz kartofli fabrycznych do zakładów 
wrzemvsłowych jest pod każdvm wzeledem 
nieromvślnv. Zanasy ziemniaków w wojewódz: 
twach zachodnich sa na wyczerpaniu. wobec 
zero nrzemysł krochmalniczv iest zmuszony 
~aokrvwać swe zanotrzebowanie w Malonolsce 
Wechodniej. Na rynku tvm nokrywala swoje 
zapotrzebowanie równ'eż fabrvki niemieckie. 
ca oczywiście wntvnełn= niekorzystnie na 


ukształtowanie się cen. 

Kartofle pod wpływem mrozów i dalekie 
go transportu nadchodzą zupelnie zmarznięte 
co wpływa niekorzystnie na wydajność surow- 
ca a temsamem na iakość produktu. W związ- 
ku z tem bvliśmv zmuszeni ograniczyć częścio- 
wo przerób ziemniaków. co oczywiście wska 
zuje na przedwczesne zakończenie głównej 
kamnraniji. 

Ponieważ dotychczasowe widoki na kam 
panje wiosenna przedstawiają się nieszczecól- 
nie. przeto musimy już dzisiaj ograniczyć ilo- 
$cj przeznaczone na eksport gatunku „Lubań- 
Superior". 

W okresie srrawozdawczvm _—nastanil 
znaczne polepszenie w ruchu statków morskich. 
natomiast żegluga rzeczna jest nadal martwa 
„. Ponieważ zapasv znajdujace się w posia 
daniu imnorterów i konsumentów sa zn'kome 
wnosić można z informacvi nadesłanvch nam 
od naszych przedstawicie'stw zagranicznych 
że rvnki zagraniczne. korzvstajac z obecnej 
stabilizaciji cen. mokrvla swe zapotrzebowanie 
na świeży towar. 

„LUBAŃ* 
Fabryka Przetworów Ziemniaczanych 
Tow. Akc. 


PETE — SOWY TO TE E ENE EREE TT PYT TRENERZY 


POSIEDZENIE RADY ZAWIADOWCZEJ PKO. 
W dniach 20 i 21 bm. odbyło się posiedze- 
nie Rady 7awiadowczei PKO.. na którem za- 
twierdzono hilans i rachunek strat i zvsków 
tei instvtucji za rok 1927. Rachunek strat i zys- 
ków zamvka sie nadwvżka dochodów w kwo- 
cie 2.350.000. zyski zaś ze zrealizowanych ró 
mic kursowvch na nanierach wartościowych 
i z przeliczenia akcii Ranku Polskiego. które 
bvłv uprzednio bilansowane w niższei. kwocie 
zostały w bilansie przeniesione na  snecialnv 
rachunek różnic kursowych który opiewa na 
9.475.000 zł. PKO. wykazała dużą sprawność 
techniczna | oreznizacvina. skoro inż w dniu 
13 stycznia został bilans za rok ubieeły zesta- , 
wiony i przedłożony wraz ze wszvstkiemi zała- 
cznikami komisji rewizvinej. Trzeba howiem 
za?naczyć. że zamkniecie bilansu wymagało 
nbliczenia odsetek na 53.000 rachunków czeko- 
wych i na przeszło 150.000 książeczek oszcze- 
dnościowych. | 


ACESI SATA OETI ROUNIEBPTCC NEO? OES A E E 


Poiniciwo 


WYWÓZ GĘSI. 

Państwowv Instytut Eksnortowy zwraca 
uwage sier rolniczych. że gesi tuczone sa po- 
ważnym. a niedocenianvm artvkułem eksporta- 
wym. Dotychczas z Polski wvwożono tviko 
ręsi żywe. które zakunvwane były przez wiel- 
kie tuczarnie zaeraniczne. odzie po odarciu z 
nierza otrzymywały przez 14 dni lekką paszę. 
po odrośnieciu piór tuczy sie ie owsem. a po 
ndrośnieciu drugich piór gesi sprzedawane są 
już jako towar zagraniczny. dając duże zyski 
obcym pośrednikom. Ten anorma!nv stan rze- 
czy spowodował. że Wielkopolska i Pomorze 
wkrótce już przystapia do organizowania tu- 
czarni powiatowych. 


em 


NIŻSZE KURSY RYBACKIE. 

Wydział Rybacki Centralnego Tow. Rol- 
niczero w Warszawie aranżuje nomiedzv 24 a 
28 stycznia br. w Warszawie kurs rvbacki 
przeznaczony dla rybaków stawowvch | iezio- 
rowych. Celem kursu tego jest danie słucha- 
czom podstawowych wiadomości z dziedziny 
racjonalnej gospodarki rvbnej i nodniesienie 
tem samem typu rvbaka. Program kursu obej- 
muje wykłady z zakresu życia rvh i warunków 
życia w wodzie, hodowli stawowei karni 
i pstrągów. gospodarstwa ieziorowego. chorób 
ryb. organizacji i ksiażkowości rvbackiej. prze- 
chowywania i przewozu rvb. uprawy.i nawo- 
żenia stawów. budowli wodnych i konserwacji 
urządzeń. Zamierza się również udzielić słu- 
chaczom podstawowych wiadomości z fizyki, 
i meteorolozji óraz dać pogląd na stó- 


«mki rybackie w Polsce. Prócz wykładów od- 
beda sie liczne nokazy oraz zorranizuie Sle 
zbiorowa nantowa wycieczke Pomocv nauko: 
wych udziela Zakład Ichtiobiolocii I Rvbactwa 
Szkoły Głównej Gosrodarstwa Wiejskiego. od 
nosząc sie jak najżyczliwiej do orzanizatorów 
kursu. Ks 


Przemas? i Fandel 


ZWROT N'DPŁACONYCH SUM 
NA KOLEJACH. 

Na Skutek interwencii Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu Ministerstwo Komuni- 
kacji zarzadziło co nastenmie: Za wszystkie 
przesyłki. które faktycznie przechodziły przez 
Kaletyv—Podzamcze (przesyłki całowazonowe 


' do 15 lutero 1927 roku. nółwaconowe. drobnica. 


do 28. 5. 1927 roku) uzyskaja interesenci zwrot 


donłaronvch kwot, wzelednie dopłata nie be- 
dzie ściarnieta. Celem nrzenrowadzenia po- 
trzebnych dochodzeń należy przesvłać listv 


przewozowe. kwity za donłate. wzelednie na- 
kazy donłat oraz nrelnomocnictwa z onłata 
stemplowa zł. 3 do Izby Przemysłowo-Handlo- 
wei w Poznaniu, która reklamacje odpowiednie 
załatwi. y 


DOWTIFRCFNIE SZYFRÓW. 

Wyvtwórczość rony i ceazów -w szvbie 
„Joffre TI." w Mrażnicy. na'eżžacvm do towa- 
rzystwa „Limanowa“, zwiekszyła sie w dru- 
riej polowie grudnia nb r. z 25 na 30 tonn ronv 
dziennie i z 30 na 33 metr. sześc. razu na mi- 
nutę. Produkcia szybu „Standard T.“ w Mra- 
żnicy towarzystwa „Standard Nohe!'* wzrosła 
z 50 na 115 tonn ropy dziennie. Pozatem szvh 
ten daje 8.5 metr. sześc. gazu na minute. W 
szybie „Józef III.“ w Mrażnicv towarzvstwa 
„Galicia" wzyskano. po dowiercenin w głehoko- 
ści 1.608,8 metra wvtwórczość ropy w wyso- 
kości 30 tonn na dobę. 


CENA QQDLEWÓW ŻFILIWNYCH. 

Podłue fotowań grubv V. (Odlewni) Pol- 
skiego Zwiazku Przemysłowców Metalowych 
cena odlewów żeliwnych surowvch dla Warsza- 
wy. wvnosi od dnia 1. 10. 1927 r. od 0,65 zł. do 
1,00 zł. za 1 kg. loco fabryka. 


CFNA PLACHY CYNKOWEJ 
Zwiazek Górnośląskich Hut Cvn*kowvch 


"notuje zasadnicza cene hblachv cynkowej za 1 


tonne metr. franco wagon huta: nrzv zamówie- 
niach rowvżej 30 t. 33 fszt. 17 s. % b. przy 
zamówieniach do 30 tonn 34 fszt. 07 s. 06 p. 


SKÓRY MIĘKKIE, 


Na rynku skór miękkich ruch w hurć | 
i detalu narazie jeszcze umiarkowany, natt- 
miast zgarbarnie pracuja intensywnie ze wzęlęe 
du na poważne zamówienia na sezon wiosenny. 
Cenv surowca dotvchczas nie uległy tak powa- 
żnei zwyżce. jak w dziale skór twardych, ię- 
dnakże przynnuszczać należv. że wobec maso- 
wego wvwozu skór cielecych również w tym 
dziale ceny sie podniosa. Import skór zagra- 
nicznych (eotowvch) jest w dalszym ciagu 
znaczny. Srecialnie poszukiwane sa lakiery 
wskutek sezonu karnawałowezo. oraz  iasne 
skńrki viemzowe na wiosenne obuwie damskie. 
lntuja loco garbarnia . skórv krajowe w zło- 
tych za iedna stone kwadratowa: Alherta. Hor- 
na czarne Special 3.22—3 45 -3.75 zwvkłe B 
3.36, Č — 3.15. B. S. — 3.55, kolorowe Special 
B. S. 4. R. Special — 3.65. C. Snecia] — 3.40, 
zwykłe kolorowe 3.30--3.55—-3.75, lakiery 3.60, 
G. Weieleso chromy cielece czarne 2 75—3,05 . 
do 325—355 brazowe 205—3 25—3.55-—4.05. 
Marcelego Konarzewskiewo lakiery końskie A. 


405, B 360 0. ]. Konarzewskiewo chromy 
czarne —  210—240--270—3.0,  Notują 
u przedstawicieli loco skład Warszawa skóry 


miekkie zaeraniczne w dolarach: Sterlinga spe- 
cial — 0.55, B* — 065 „A* — 0.75. „X — 
N.85. „XX“ — 0.05, Freudenherza lakiery DD“ 
0.52 Special 0.57, R“ — 0.62, „C“ — 0.67. — 
Warunki płatności w garbarniach krajowvch: 
pokrycie zotówkowe w stosunku 25 do 40 proc., 
reszta na weksle 7 terminem do 3 miesiecy. — 
Przedstawiciele firm zagranicznych żadaja tyl- 
ko drobnej zaliczki sotówkowej na reszte zaś 
udzielaja kredvtu wekslowego do 4, a nawet 
do 5 miesięcy, f 


—— 


CENA ODLEWÓW 
7 "FTALI PÓŁSZLACHETNYCH. 


Podług notowań Koła Odlewni Metali Pēr- 
szlachetnych od dnia 1. 1. 1928 r. obowiazują 
aż do odwołania nastenuiace cenv na armaturę 
mosieżna 4.50 zł. armature bronzowa 550 zł, 
armature fosforhronzowa 5.15 zł. odlew mosię= 
żnv calantervinv 6.60 zł. 

Ceny te rozumieja sie za 1 kg. loco fabryka 
he; anakawania za eotówke. 


o 


 Taśranica 


Z DZIAŁALNOŚCI RUMUŃSKIEGO BANKU 
NARODOWEGO. — POŻYCZKA ZAGRANICZ- 
NA RUMUŃSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH. 


Rok ubiegły przyniósł znaczna poprawę 
waluty rumuńskiej, "co jest w pierwszvm rzę- 
dzie zasługa rumuńskiego Banku Narodowego, 
Bank nie mógł oczywiście definitywnie roz- 
wiązać na własna reke problemu walutowego, 
udało mu sie iednak utrzvmać kurs lei na jed- 
nym poziomie. a nawet wywołać na giełdach 
zagranicznych dla waluty rumuńskiej tenden- 
cję zwvżkowa. Dalszem zadaniem Banku Naro- 
dowego hvło potanienie kredvtu krajowego. W 
tym kierunku ‘trudna oczywiście osiągnać ja- 
kichkolwiek rezultatów. donóki nie jest prze- 
prowadzona Stabilizacja waluty. Dlatego też 
Bank Narodowy zdołał udzielić bankom pry- 
watnym zaledwie oknło 500.000.000 lei kredvtu. 
W roku bieżącym Bank Narodowy zamierza 
przeprowadzić szeroka akcie kredvtowa dla 
rolnictwa. handlu i przemysłu. Rank Narodo- 
wy uczyni dalej wszystko. by osiągnąć obniże 
nie stopy procentowej. 


Rzad rumuński wyraził swa zgode na za- 
ciągniecie pożvczki zagranicznej przez koleje 
naństwowe. Pożyczka ta w wysokości 
400.000.000 lei przeznaczona ma być wyłacznie 
na spłacenie starych długów. Rumuńskie koleje 
naństwowe iuż od szereru lat nie płaca swvch 
długów. które wzrosły do sumy 1.500.000.000 
lei. Zagraniczna pożyczka służyć ma do pokry- 
cia najważniejszych długów za dostawe mate- 
rjału kolejowego. (Ceps) 


WOLNF PORTY WE WŁOSZECH. 


Rzad włoski zamierza w 14 miastach urzą- 
dzić wolne porty. gdzie przeładowanie towa- 
rów odbywało bv sie bez formalności celnych. 
Porty takie urzadzonohy prawdopodobnie w 
Genui Neanolu. Rrindisi. Bari Wenecji, Tryje- 
$cie, Fiume, Palermie, Messvnie itd. 


ANGIELSKIE PROJEKTY | 
DLA POPARCIA EKSPORTU ŻELAZA. 


Przemysł żelazny anzie'ski ma zamiar 
utworzyć centralna organizacje sprzedażną, 
która bedzie przyjmowała wszystkie zsemówie- 
nia nadchodzące z zagranicy, przyczem zarzu- 
conobyv obecny svstem stosowania najn >szych 
cen. Sprawa uregulowania rynku wewnetrzne- 
go nie jest ieszeze określona iak również 
otwarta zostaje snrawa odszkodowań. któreby 
wynikły ze sprzedaży po  snecialnie piskich 
cenach. Bvć może że organizacia bwłahv tu 


analogiczna da proie"tów przemysłu wezlowe- 
go. którv proponuje droga opłat od produkcji 
stworzyć specialne fundusze. 


Popiera mu 
przemys? 
kra Owy 


Gór. $ j 


$prawozdanieśieidowe 


Dzisiejsza giełda wykazała lekkie osłabienie się nie- | 


Których walorów. 


Z pap. procent. płacono za 8 proc. 
P. Z. K. 92%% 
żytniemi dokonywano transakcie pó 25.40 
8-proc. obligacje m. Pozn. nadal w oddaniu po 914% 
w złocie. 


(za sztukę 5-dolarowa). 
W akciach bankowych mate zainteresowanie przy 


kursach osłabionych, za wyjątkiem B-ku Przemysłow- 
110 — B-k Związku oddawano 


ców, za który płacono 
po 88— a za Polski B-k Handlowy płacono 0,50. 


W dziale akcyj handlowo - przemysłowych osłabił 


się Cegielski na 48— i Goplana 15—. 703 lekka po- 
wę dozna? R. May na 107,— i Unja na 21—, wszyst- 
ko w płaceniu. 


z pap nieoficialnych płacono za B-k Polski 160— 
Iza B-k Cuk-ownictwa 168.75. Również dopytywano się 
e Kartofle Wronki po 70,— bez oddawców. 


Tendencja: Nieco słabsza. 


Cedula urzęed. sieldm | piewiężne” 
- w Poznamim 


Papiery procentowe: 5% Póżyczka konw. 
65%% P: 8% oblig m. Poznania 91 i pół % O: 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred. 92% % P. 
Kurs w złotych. 6% listy żytnie Pozn. Ziem. 
ne x; -+-; 5% Pożyczka premjowa serja 

63,— . 


Akcie bankowe: Bk. Przemysł. I-II em. 
1,10 P; Pk. Zw. Spółek Zar. I em. 88.— O; Pol- 
ski Bk. Handi. Poznań 1—IX em. 0,50 P. 


Akcje przemysłowe: Cegielski H. I em. 
48 — P; Goplana I—II em. 15— P; Dr. Ronan 
May I em. 107,— P; „Unia” (dawn. Ventzki) 
I em. 21,— P 


Tendencia: Nieco słabsza. 
Narowama z aećo 


Londyn zł za 1 f. szterl. 4350; Zurych za 100 
st 58,25; Berlin za 100 zł noty większe 46,75 do 
47,15, noty drobne 46,65 —47,05; wypł. na Warsza- 
wę 46975—47,175; na Katowice 46.925—47,125, na 
Poznań 46,925—47,125: Gdańsk za 100 zł 57,51 do 
57,65; telgr. wypł. na Warszawę 57.47—57,61; Wie- 
deñ czeki 79,40—-79,68; Praga za 100 zł 378,85. (Pat.) 


No'owamia Gier y Zhofowej 
f Pep. wW Poznaniu Warszaw ? 


w Posnan vWasrszawi: 
dz w złotych | 95 | | 24 1 
A 0 mmm 


HN Ke 1 staria Ała" 


Zyto PM 38 71 - 59,70 ~- 
Zyto kongr 67*]115 sk 39,85---33,7 
Żyto konor. 6*!| 16 stacia załad - = 
Maka żył r5 proc. a, Warszawa ae = 
M: ka pszenna GU pr. 1. Warszawa - — 
Pszenica 5 15,50 4651| 43,25 520 
Jęczmień pr% « « « « «: „| 3501-3500 

Jeczmien br. xe E 3450 — 41,0 41 - 41.3 
OWE, is. CG: W $ 32, 0-24, | 3/,00—38,0: 
Qoch W kiorja >a» 40,00 - 82, — 

| GIM [lg 9 0: 08 18.00—53,0. — 
Fzepak _ a. le 799 . . 3,00 zł 70 m — 
Seracela 05% % 23,5) = 24 U - 
Ospa pszenna . . . i - č 
Maka żytma 65%, wł. wo. stand, 56.178 = 
Maka żytnia 70%, , 4 > 55, © — 
Makapszennań5%, + w 65,75 - 69,7. = 
Ziemu ak j. ANTIS - - 
Ziemniaki t. 16'| 5 PO = - 
Peiuszka 608 R, OET., 30,00 at 33,0. = 
Ou. tyb . » sa 3a + : Jahiu 27 - 27,50 
Ot. pszen. "w 067% 11,25 —28, « 28 - 268,00 
Wyka IMIOW. » 2 4 wo — © i 
Soma pr MEYS 3,1 - 
Siano :. K RAe 3 %»| am 
Jęczmien | ongr. .. 3 = 


Ozólne usposobienie slabsze, brak gotówki utru- 
dnia obroty. Jęczmień brow. o wadze wyzszej niż stand. 
ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie kolo- 
rze i czystości ponad notowania. 


W. M. Kozłowski. 


0 Kellenizmie i Judaizmie 


Na marginesie książki prof. Zielińskiego. 


Comme chez nous un L. Mónard, il a 
retrouvé en son propre coeur les Sources 
vivantes de la foi Primordiale. 

L. P. Corichono. 


Ulubionym tematem powieści i sztuk te- 
atralnych z okresu przejściowego między Wiel- 
ką rewolucją a narodzinami romantyzmu we 
Francji, okresu kiedy nowowzbogacone klasy 
o małej kulturze umysłowej zwiększyły potęż- 
nie szczupłe niegdyś koło wybranych czytel- 
ników, było dziecię porwane przez cyganów 
lub bandytów a przez długi czas daremnie po- 
szukiwane przez rodziców, samo nieświadome 
swego pochodzenia, dopóki zbawca jakiś nie 
odkryje mu tej tajemnicy i nie przyprowadzi 
do domu rodzinnego. 

Zbawcą takim w stosunku dziecięcia wieku 
do chrześcijaństwa został p. T. Zieliński. Ba- 
danie głębokie i wytrwałe odsłoniło mu tajem- 
nicę rodowodu naszej religii. Przez długie 
wieki uważane za dziecię judaizmu ujawnia 
nam chrześcijaństwo pod genialnem a praco- 
witem piórem naszego sławnego badacza szla- 
chetne pochodzenie swe od hellenizmu; zwią- 
zek rodowy z szczepem aryjskim, wśród które- 
go niemal wyłącznie się rozszerzyło. Nie 
Wschód lecz Zachód ojczyzną jego. 

Już przed laty pisał nasz sławny rodak: 
„prawdziwem chrześcijaństwem jest to, które- 
go starym testamentem jest religia starożyt= 
ności!) lInnemi s'owy: prehistorją chrześci- 
jaństwa nie iest judaizm, ale hellenizm. Obok 
catego szeregu badań historycznych autor myśl 


swą popiera n'epckonanym argumentem: jeżeli 


chrześcijaństwo było wytworem duszy, . naro- 


listy dolarowe 
(przy dewizie 8.90), zaś 6-proc. listami 
(za 1 ctr. mtr.). 


Z pap państw. płacono za 5-proc. poż. konw. 
65%:%, natomiast premiówki dolarowe oddawano po 63,— 


Sztukbolm 


noj, pożyczka dolarowa — — — 


"ludorów — 


Dnia 26. 1. 1925. 


Sprawa palcu pokoju WiECZYSIEŚD 


PRaisza wymiana nof narazie nie masłąpi 


Paryż. (Tel. wł.) „Havas“ donosi z Waszyng- 
tonu, iż opublikowanie noty francuskiej, zawierają- 
cej odpowiedź rzadu francuskiego na ostatnią notę 
Stanów Zjednoczonych w sprawie paktu pokoju 
wieczystego, nie wywołało żadnych bliższych urzę- 
dowych "omentarzy amerykańs'iezo departamentu 
stanu. W kołach dyplomatycznych utrzymuje się 
zdanie, Iż*wyjaśnienia rządu francuskiego Są szcze- 
re i jasne i określają wyraźnie stanowisko Francii 
wobec ewentualnego poktu, potępiającezo wojnę. W 
kołach zbliżonych do rządu pważają wbrew pew- 
nym twierdzeniom prasy, iż nota francuska pozosta- 
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wia otwartą drogę do dalszych rokowań. Wydaje 
się, jakoby Stany Zjednoczone w chwili obecnej za- 
niechały dalszej oficjalnej wymiany not i pragnety 
pozostawić półurzędowym rokowaniom dyploma- 
tycznym opracowanie projektu paktu, który by od- 
powiadał zainteresowanym państwom. „Havas“ do- 
daje pod koniec, iż oczekiwać należy odpowiedzi 
amerykańskiego departamentu stanu w sprawie 
wznowienia franc'"sko-ameryakńskiego uk'adu arbi- 
trażowego i że wkrótce potem nastąpi podpisanie 
tego układu. 
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dowej judejskiej, jak wytłumaczyć, że 
cały Izrael, odwrócił się od niego i odpiera je 
do dziś dnia z nienawiścią, gdy przeciwnie ludy 
aryjskie zbratały się z niem natychmiast i na 
niem oparły cywilizację zachodnią? 

„Takie twierdzenia obowiązują“, powie- 
dział nam prelegent w poznańskim odczycie. 
Spełnił też ów obowiązek w szeregu dzieł, któ- 
re obejmą całość dowodu a zastąpią jako już 
przedawnioną sławną wielotomową pracę Er- 
nesta Renana poświęconą temuż  przedmioto- 
wit). Zastąpią, ale nie usuną z obiegu. Bo owo- 
ce geniusza i pracy, chociaż w wynikach 
swych prześcignione przez nowsze. badania, 
zostają zawsze wartościowym składnikiem cy- 
wilizacji budzą zawsze urok w duszach wrażli- 
wych naprawdę i na piękno; zachowają swą 
wartość kształcącą i dydaktycznie metodolo- 
giczną — słowem wchodzą na wieczne czasy 
do Biblioteki Powszechnej, zawierającej epoko- 
we dzieła geniuszu ludzkiego o jakiej marzył 
niegdyś Aimć Martin*). 

Dzieło dwutomowe p. Zielińskiego pod tyt. 
Hellenizm a Judaizm, które dało powód do 
wymienionego w tytule odczytu, jest trzeciem 
z zamierzonej przezeń serji. Poprzedziły je 
dwa następujące: 1. Religia starożytnej Grecji 
(1921; wyszło w pięciu językach z których jed- 
nym jest estoński i 2) Religja hellenizmu (1925; 
dotąd w dwóch językach) W ślad za niem 
pójdą: 4. Religia Rzptej Rzymskiej; 5. Religia 
cesarstwa rzymskiego; 6. Chrześcijaństwo an- 
tyczne. 

Zdawałoby się, że takie rozcięcie węzła 
wiążącego dwa (delikatnie mówiąc!) nie lubią- 
ce się wzajemnie dusze zbiorowe, powinnoby 
być radośnie przyjęte przez obie strony, odzy- 
Skujące wolność na podstawie motywów, które 
sz. autor plastycznie a dowcipnie kreśli w 
dwóch listach rozwodow: h: „helleni "u do 
judaizmu“ i „judaizmu do hellenizmu .*) Stało 


Ziemniaki jad. b, — 
źiemniaki ägd. czerwone 
Łiemuiaki jadalne żółte 
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p'rarów roiniczgch w Berlinie 
Berlin, 25 stycznia 1928 Godzina 1,30. 
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Dewizy chwiejne, funt słaby, guldeny słabsze, Ma- 
dryt chwiejny i raczej słaby. 


Popierajmę przemys krujowy 


się przeciwnie — a powtórzyło się to, co dzie- 
je stale z ludźmi dobrej woli usiłującymi na- 
kłonić do polubownego załatwienia kłótnię mał- 
żeńską. 


— Chcesz pan odstarotestamentować chrze- 
ścijaństwo, wołali krytycy z jednego obozu. 
= Jesteś pan antysemitą, schlebiającym 
endecji, krzyczała strona przeciwna. 


Odczyt p. Zielińskiego był przedmiotowym 
rozbiorem tych nieuzasadniony pretensyj, sta- 
nowiących echa jego książki. 

— Przepraszam panów, mówił, nie poru- 
szam dotąd jeszcze sprawy chrześcijaństwa: 
należy to do szóstego dzieła serji. Poczekaj: 
cie na nie! Obecnie nie wypowiadam swego 
sądu ani o helleniźmie, ani o judaiźmie; kreś- 
lilem przedmiotowo ich stosunek wzajemny. 


Możliwem jest, iż wytępienie chananczy- 
ków z kobietami i dziećmi było czynem moral- 
nym i piękny. Ale duszy helleńskiej nie mogło 
się podobać: moim „obowiązkiem było to wyt- 
knąć. Apologetem Starego Testamentu, twier- 
dzącym, że biblia musi być doskonałą, jako 
dzięło Boga, a stawiającym porównanie jej do 
naturalnego djamentu przeciwstawiającego się 
szlifowanemu szkiełku, tj. hellenizmowi, odpo- 
wiedział pytaniem: „czy wiek Peryklesa i to, 
z czego on urósł, jak tak beznadziejnie głupie? 
Postawmy chorego, nie mogącego chodzić bez 
zadyszki, osłabionego, apatycznego przed dwo- 
ma lekarzami: jeden powie: „wina w głowie“; 
serce jest doskonałe; drugi powie: „głowa do- 
bra, serce łachman*. Czyż uwierzy pierwszemu 
z nich ktokolwiek zna fizyologię? Otóż mamy 
z jednej strony hellćnizm, który stworzył wie- 
dzę, sztukę, monogamję, pracę z wypoczyn- 
kiem, państwo wolnościowe — mówią nam, że 
religia jego jest zła. Ależ religia to serce na- 


rodu, g vby było z” 7rte, móg'żeby być zdro- 
sym A z drugiej strony mamy judaizm, 
k 
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Si sirzen.cd Proieź 1 nie Została ZA nordowma 


Rzym, (radjo wł.). Wiadomość o zamore 
dowaniu siostrzenicy Papieża w Trieście oka= 
zala się zupełnie bezpodstawną i prostym wy- 
mysłem dziennikarskim. Jedynie kilka pism 
donosi o kradzieży w mieszkaniu siostrzenicy 
Papieża, której ofiarą padła pewna dama, ba- 
wiąca u siostrzenicy Papieża w gościnie. Skra- 
dzione rzeczy nie przedstawiają większej war 
tości, Dalsze wiadomości jednakże są bez< 
w zględnie fałszywe. 


7 nid pimimzrykaństłeg KITs 


Nowy Jork, 25. 1. (radjo wł.). Według wiado- 
mości, odebranych z Hawany, delegat republiki Ko- 
lumbji na kongresie panamerykańskim Olaya, za- 
protestował przeciw uchwale reorganizacji przez 
Amerykę pó'n. poludniowo-amerykańskiej komuni- 
kacji lotniczej. 

Olaya zwrócił uwagę, że Kolumbja zawarła już 
z niemieckiemi przedsiębiorstwami. lotniczemi odpo- 
wiednie umowy. 

Między Ameryka a Kolumbią rozpoczęły się już 
rokowania kompromisowe. 


Miodzynaro towe konkareneje lotn'cze 
w Ctrstodot mid konołem punmskim 


Nowy Jork, 25. I. (radjo wł.) Z Cristobal dono- 
szą o przyb*ciu fraqcusko-amerykańskich lotników 
Costes i Lebrix. L'ndbeth, który ukończył lol 
swój nad Ameryką Środkową. i przebywający w 
Peru lotnik amerykański Doolittle są już na miejscu. 
wobec czego rozpoczną się dzisaj zapowiedziane 
międzynarodowe konkurncje lotnicze. 


zozbusowi mmetyk fisk ch linj pow teznytt 


Nowy Jork, (radjo wł.). Na konferenci 
panamerykańskiej w Havanie przedłożono sze 
reg na wielką skalę zaprojektowanych planó. 
rozbudowy amerykańskich pasażerskich liu 
powietrznych. Konferencja pozatem rozpatrz: 
projekt ustawy w sprawie rozszerzenia po 
wietrznej komunikacji handlowej. W projekci 
tym znajduje się ustęp, w myśl którego ma zo 
stać zabroniony przelot ponad terenami woj 
skowemi. , 


Francuska misja wo skowa 
pozostanie w Grecji 


Paryż, (radio w). 7 *'on donoszą, i 
rząd grecki i puść, ins prali umow 
według której termin  pozosiania francuskie: 
misji wojskowej w Grecji przedłużony zosta! 
do dnia 1 października 1929 roku. 
OZ, 


Notowania zbożowe 


Chicago, 24, 1. 1928 r. — zamknięcie — ce- 
ny terminowe. Pszenica: Tendencja podatna. 
Na marzec 1307/s, na maj 1307/s, na lipiec 127. 
Kukurydza: Tendencja ustalona. Na marzec 
885/s, na maj 913/s na lipiec 92%. — Owies: 
Tendencja ledwo ustalona. Na marzec 54/8, 
na maj 557/s, na lipiec 521/s. — Żyto: Tendencja 
ledwo ustalona. Na marzec 1105/s, na maj 1097/8, 
na lipiec 104'/e. 


Chicago, 24. 1. 1928 r. — zamknięcie — Ce- 
ny loco. Kukurydza żółta nr. 2 — 92%. Owies 
biały nr. 2 — 58%. Żyto nr. 2 — 110%. Jęcz= 
mień Ma'ting 85—96. 


Nowy Jork, 24. 1. 1928 r. Pszenica: Mixed 
Durum nr. 2 — 1357/s, Manitoba nr. 1 — 1607/s, 
czerw. ozima jara nr. 2 — 154/s, Hard ozima 
jara nr. 2 — 146%, kukurydza nowa Z nowych 
zbiorów 1023/s, żyto nr. 2 fob. Nowy Jork 1227/8, 
jęczmień Malting 101, maka Spring 650—675, 
Frachty do Anglji 1/9—2/6, frachty na konty- 
nent 7—10. y 
S e] 


u którego wszystko wymienione jest naopak, 
a tylko religja dobra. Uwierzymyż w to, sko- 
ro nic dobrego wydać nie mogła? 


Jest jeden zasadniczy moment, na którym 
spoczywa cala przeciwstawność obu cywiliza- 
cyj: grecy nie mieli ksiąg kanonicznych, żydzi 
je mieli. Gdy Homer opowiada różne .kary* 
godne czyny o bogach greckich, grek-ojciec 
odpowiadając na oburzenie i zdumienie Syna 
mógł mu odpowiedzieć: 

— To są bajania poetów! 


Ale gdy Bóg mówi do Izraela: „nie pozo- 
stawisz nikogo żywego: ani dzieci, ani bydła“, 
nie mógł ojciec powiedzieć tak synowi, bo to są 
księgi kanoniczne. Prowadzi to do dwóch od- 
mieknych metod traktowania: filologicznej ti. 
krytycznej lub apologetycznej, korzącej się 
przed słowem. „Krajobraz jest błędny, bo nie 
zgadza się z Bedekerem" takie jest jej hasło. 


Gdy prof. Baudonin de Courtenay wydał 
w pracy naukowej pewne ustępy Z biblji cen- 
zura rosyjska skonfiskowała je i kazała wyciąć 
grzeszne kartki. Czy p. Baudouin jest anty- 
semita a rząd rosyjski — filosemitą? Mam kult 
dla herbajszczyzny, ale nie lubię współczes- 
nego żargonu: czy jestem antysemitą, czy filo- 
semiią? Czy zwolennik arabów w Palestynie 
przeciw żydom jest anty — czy filo-semitą? — 
tak zapytuje sz. prelegent a po tej próbie krzy- 
żowej radzi złożyć wyraz „antysemityzm* do 
archiwum słów bezsensownych. 


1) La Sibylle, trois essais sur la religion antique 
et: le christianisme (z serji p t. „Christianisme'*), Pa- 
ryż 1924. 

3) W dziale: Plan dune Bibliotheque universale, 
Nieco szczegółów o niej znajdzie czyteinik w książce au 
tora tych wierszy p. t. Co i jak czytać. Str. 39-41 pią- 
tego wydania (1926). 

3) Les origines dn christianisme i poprzedzającą ją 
Histore des Juifs. 

*) Fiellinim a Judaizm. Tom II. 


Str, 161—177. 


MARJA MALICKA. 

á miesiąc temu bywałdy kin poznańskich 
sposobność zobaczyć na ekranlo nowa gwiazdę ne 
firmamtenele filmowym, a była nią Marja Ma- 
wrocza | utalentowaną artystka seen WACSCAW- 
Już po debiucie iej w fiłmie „Zew morza" prze- 


osiąrnęła 


Dowieduj emy 

a“, w którym 
Aiat będzie kino „Edison“ 
Ją okranu kima „Meśropolis”. 
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Lekarstwo na miłość 


| Przysłowłowa sentymentalność Niemców 
Mie się nieraz, przyczyną niemiłych konflik- 
Ostatnio zdarzył się w miasteczku Wełz 
omiczny wypadek, którego ofiarą padli 
o i Julja (wydanie niemieckie). 
W zajeździe oberżysty Pooka służyło kilka 
czych, złotowłosych dziewczątek, do któ- 
wzdychali sentymmentalni bursi z miastecz- 
i okolicy. Co wieczór, pod oknami zajazdu 
fydzi! niejeden Romeo w zielonym kapelusiku 
Feórkiem wyśpiewywał drżącym basem mi- 
piosenki ku czci lubej. Wzruszona zaklę- 
zakochanych dziewczęta otwierały małe 
ka i wiodły długie „rodaków rog- 
«, które przerywały sen właścicielowi za- 


że im „Mogiła Nieznanego Żoł- 
ka odtwarza główną rolę, wy- 
o po, zdjęciu 


E Pewnego razu, zdenerwowanemu oberzyć- 
padła genjalna myśl do głowy. Porozu 
się on z miejscowym elektrotechnikiem | z 
przeciągnął wzdłuż okiennych 

msów drut, którego obydwa końce połączo 

Eaz elektrycznemi kontaktami. Wieczorem 
re nadeszła godzina miłosnych zwierzeń, 
sta stanął na czatach. 
A kiedy nieszczęsny Romeo zbliżył stę do 
rtego okienka i wyciągnął ręce do lubej — 
a się rzecz zgoła nieoczekiwana.. Prąd ele- 
Fezny. stośmroć silniejszy niż fluidy miłosne 
bieg! po ich rękach dotar! do serca i wy- 
št w niem krótkie spięcie, które uleczyło 
piwie ofiary od miłości. 
ua. Ciężko poparzonych | sc h kochan- 
rzewieziono do szpitala. ad za nimi 
karetką więzienną „dowcipny“ oberży- 
który w zaciszu więziennem będzie miał 
yć czasu, na rozpamiętywanie skutków 
Wago wynalazku. (— 


Drogi popis Carusa 


Kiedy Caruso bawił podczas jednej z wy- 
do. St. Zjednoczonych w Filadelfii, 

Mpa z tamtejszych miljarderów zwrócił się 
fad s prośbą, by zaśpiewa) w jego domu, oble- 
za to nieswykle wysok 
Garuso zgodził się oczywiście, ubral się 

j, niż zwykle | udal się do zapraszają- 
W salonie urządzonym: niezwykie boga- 
9 alaz! tylko właściciela z maleńkim pies- 
Nie sobie z tego nie robiąc, Caruso za- 

gat śpiewać jedną z najpiękniejszych swych 
cji, lecz już po kilku taktach pies zaczął niemiło- 
ernie wyć. Usłyszawszy to, miljarder wstal 
sd? do śpiewaka, podziękowa! mu ser- 

za występ | rzekł: „Może pan już nie 

ać. Tę próbę zrobiłem po to jedynie, by 
rdzić, czy mój piesek wyć będzie nawet 

, gdy pan spiewa“. ń (—) 


Statystyka radlospaersłów 
Na pytanie: wiele istnieje w całym świe- 
łe radjoabonentów — daje przewodniczący 

dzynarodowego biura radjotransinisji dosyć 
odpowiedź, Ogółem funkcjonuje, zda- 
jego, w obecnej chwiłi 50 miljonów radjo- 
atów odbiorczych, z których 20 miljonów 
ypada na Europę. Niemoy posiadają 24 sta- 
nadawcze i 1.560.000 abonentów, Anglja 18 
cji 1 2.350.000 odbiorców, we Francji 16 sta- 
i 900.000 abonentów, etc. Z mniejszych 
jów największą stosunkowo ilością radjo- 
atorów może poszczycić się nieduża Austrja 
280000 aparatów. (2) 


insp. Sûreté générale, | 


Królowie zbrodni 


Pamiętuiki Inspektora Paryskie! Policji Tajnej. 
f PP. Przedruk wzbroniony. 


4 Habbot: 
4 
s ka 12. ie weny 


(Mata - Hari — Królowa  szpłegów. Romans 

fsięknej tancerki Dramat w celi więziennej. 

Bpiew przed kaźnią. — Tajemnica Landru. — 
Eksplozja w kuchni carskiej. 

Aczkolwiek podczas wojny służba wywia- 
dowcza sztabów armji aljanckich wyłapała oke- 
ło 11,000 kobiet — szpiegów, znajdujących się 
na służbie niemieckiej, nieznaczna tyfko lozba 
przyłapanych została rozstrzelana. 

Królową niezaprzeczoną szpiegów byla 
przepiękna tancerka jawajska, Mata-Hari, za 
którą szaleli mężczyźni. Była ona główną 
agentką wywiadu niemieckiego, a dochody jej 
sięgały 50,000 fr. tygodniowo. 

Chociaż szpieg, była przecież- Mata-Mari 
odważną kobietą. Gdyby nie miłość jej dla 
hrabiego von Specka, jednego z młodszych 
kierowników wywiadu niemieckiego, byłaby 
Mata-Hari żyła sobie spokojnie jeszcze dzisiaj, 
a tajemnica jej funkcji nie byłaby nigdy wy- 
kryta. Jakiem już wspomniał zajrzała Mata- 


Hari śmierci w oczy pewnego szarego, POSĘD- 
mego ranka w forcie Vincennes; poszła jej na 
spotkanie w eleganckiei sukni balowej, nuciła 
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Moda i zdrowie 


Choroby tuberkuliczne rozwijają się w S'a nach Zjednoczonych ponieważ koblety ubłerałą 
niedostatecznie i za dużo tańczą, 


(J) W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej skonstatowano, że liczba kobiet 
umierających w wieku od 16-u do 26-u lat na 
skutek chorób płucnych zwiększa się w za- 
straszający sposób. 


W Nowym-Jorku, gdzie w 
dniach „Wisconsin Tuberculosis Association“ 
zwołało rodzaj kongresu, szereg lekarzy wy- 
powiedział swoje zdanie co do objawów owej 
śmiertelności, 

Doktór Dearholt oświadczył, iż _ wzzost 
chorób płucnych wśród kobiet jest spowodowa- 
ny nmoszeniem przez te ostatnie za lekkich | 
i krótkich sukien, narzuconych przez obecną | 
modę oraz niedostatecznem odżywianiem się | 


ostatnich 


celem utrzymania szczupłej figury i smukłej 
linji. 

Doktór John A. Smith, ze swej strony do- 
rzucił, iż lekka odzież nie jest jedyną przy- 
czyną śmiertelności wśród kobiet, lecz- przy- 
czynia się również do tego jazz. Sanatorja 
amerykańskie są w chwili obecnej zapełnione 
wielką liczbą studentek dotkniętych straszliwą 
chorobą, nabytą na skutek nierozważnego no- 
szenia za lekkich i krótkich sukienek oraz na- 
miętności do tańca. Na poparcie swych wywo- 
dów doktór Jokn A. Smith przytoczył cyfry 
przerażające. 

W r. 1915 umierało na tuberkuły o 3,8 


| proc. kobiet więcej niż mężczyzn, w roku 1927 


zaś, umarło 49 proc. kobiet więcej. 
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Metamoriozy znanych chorób 


Często słyszy się obecnie o różnych no- 
wych chorobach, które dotykają ludzkość i 
trudne są do zwalczania właśnie dla tego, że 
zarówno przyczyna ich, jak i sposoby leczenia 
są nieznane. Jednocześnie lekarze zaobser- 
wowali zjawisko, że pewne choroby zdaw- 
na znane ulegają przemianom, Ciekawe 
spostrzeżenia na ten temat zamieszcza fachowe 
czasopismo medyczne „Deutsche Medizinische 
Wochenschrift“. 

I tak reumatyzm stawów występuje rza- 
dziej | mniej gwaltownie, aniżeli dawniej i ma 
przebieg mniej ostry. W czasie choroby tej 
występują słabiej poty | rzadsze są komplika- 
cje płucne. Natomiast częściej atakuje on 


Podagra utraciła swoją klasyczną formę, 
którą opisał holenderski badacz, Sydenham. 

Również zapalenie płuc od czasu pojawie- 
nia się influenzy w roku 1879 zatraciło pewne 
cechy, ujawniane dawniej, Należy również 
$twierdzić ogromne złagodzenie formy syfilisu. 
Zapalenie ślepej kiszki od czasu epidemji gry- 
py w roku 1899 tak się rozpowszechniło, że 
uważa się je za zupełnie nową chorobę. Z za- 
pisków średniowiecznych wynika, że kamienie 
w pęcherzu musiały być bardzo częste, obecnie 
występują one rzadko, 


Blednica, która jeszcze przed kilkudziesię- 
ciu laty była tak powszechną chorobą wśród 
młodych dziewcząt, obecnie wskutek zmiany 
w odzieży i rozwoju wychowania fizycznego, 
zanikła prawie zupełnie. 

Szkarlatyna, która przed stu laty była 
prawie zupełnie niewinną, przed laty 50 wystą- 
piła w postaci niezwykle złośliwej, obecnie zaś 
staje się już mniej niebezpieczną, chociaż ilość 
wypadków szkarlatyny nie zmniejsza się. 

Zaznaczyć należy wybitne zmniejszenie 
się iłości wypadków ospy od czasu wprowadze- 
nia w życie szczepienia ochronnego. Dzięki no- 
woczesnym środkom zanobiegawczym dezyn- 
felkcyjnym cholera i dżuma krajom  euronej- 
Jim prawie że nie zagrażają. Tyfus plamisty, 
który dawniej prawie zawsze był śmiertelnym, 
ma obecnie charakter o wiele łagodniejszy. Z 
pośród chorób infekcyjnych jedna tylko malarja 
zachowuje całą swoją dawniejszą siłę, 

Oczywiście, że sposób odżywiania się wy- 
wiora ogromny wpływ na zanikanie pewnych 
chorób lub też na ujawnienie się nowych. W 
czasie wojny zaobserwowano, że zmniejszyła 
się ilość wypadków cukrzycy, kamieni żółcio- 
wych, otłuszczenia serca, a natomiast występo- 
wały inne choroby, pochodzące z niedożywie- 


nia. (—) 


Rewu loí do bieguna póinocmego 


ry, jak wiadomo, w roku 1925 dotar? aeropla- 
nem do Bieguna Północnego, zaś w roku ubie- 
głym przeleciał na trójmotorowcu „Ameryka“ 
Ocean Atlantycki, jest w trakcie czynienia 
przygotowań do nowego lotu, tym razem do 
Bieguna Południowego. Zamierza on wyru- 
szyć na wiosnę br. z New-Yorku, aby dotrzeć 
morzem do najdalszego punktu antarktyczne- 
go, gdzie utworzy podstawę lotu do Bieguna. 
W tym celu nabył Byrd w Norwezji parowiec 
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Z Osio donoszą, że Komendant Byrd, któ- | 


jeszcze przed oddaniem salwy karabinowej 
swą ulubioną piosenkę. 

Mata-Hari spotkała słę z hrabią von Speck 
w Kairze. Uległ on odrazu urokowi jej piękna 
| ponętom jej przecudnego ciała. Stał się 
wkrótce jej kochankiem. 

Aczkolwiek  Mata-Harl nie szczędziła 
swych względów innym mężczyznom, była jed- 
nakże zakochana szalenie w młodym arysto- 
kracie niemieckim, który znany był wywiadow- 
czej służbie aljantów, jako jeden z najniebez- 
pieczniejszych szpiegów. Z Egiptu udała się 
Mata-Har! i hrabia do Europy. Ze znalezione- 
go przy niej notatnika wynikało niezbicie, źe 
hr. von Speck używał pomocy Mata-Hari dla 
zbierania cennych Informacyj szpiegowskich. 
Tak więc prócz pieniędzy pchała tancerkę ja- 
wajską do pełnienia rzemiosła szpiegowskiego 
jeszcze i ślepa miłość. Powierzony mi nadzór 
nad czarodziejką, polegał głównie na wyry- 
waniu w czas z jej ramien wielbicieli, którzy 
w zaślepiemiu miłosnem gotowi byli wydać 
i wydawali ważne dokumenty I informacje. 

Byliśmy pewni, że zdeniaskuje się Sama, 
albowiem kontrwywiad angielski zdoła! ją iuż 
pozyskać dla swoich celów podsuwania szta-; 
bowi niemieckiemu falszywych informacji. 

Drama: w kabarecie. 

Mata-FHari przebywała przez pewien czas 
w Paryżu pod fałszywerh nazwiskiem. postuqu- 
jąc się papierami,  stwierdzającemi jej tożsa- 
mość, jako mieszkanki Indji Brytyj kich. Wy- 
dawało się jej, iż zdołała zamydlić nam oczy; 


a W O Z, Z EO O A 


„Sapson* największy i najsolidniejszy z wszyst 
kich statków polarnych. „Sapson*, posiadają- 
cy motor o sile 350 koni, robi 8 węzłów na go- 
dzinę i posiada na pokładzie silną stację radjo- 
telegraficzną, dynamo do światła elektryczne- 
go, a nadto instalację do ogrzewania parą 
wszystkich pomieszczeń na statku, co, oczywiś- 
cie, wobec podróży podbiegunowej ma pierw- 
szorzędne znaczenie. Komendantem statku jest 
stary wilk morski weteran mórz lodowatych, 
kapitan Isaak [sacson. (— 
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ale wiedzieliśmy doskonałe kim jest, jak się na- 
prawdę nazywa I co robi. 

Pewnego wieczoru doniesiono mi, że Ma- 
ta-Hari zjawiła się w jednym z nocnych kaba- 
retów na Montmartrze w towarzystwie genera- 
ła angielskiego. Udałem się zaraz na rue de 
Fontaine. General by! mocno wstawiony. Po 
pół godzinie opuściła lokal. Puściłem się w 
pogoń taksówką za luksusową limuzyną Mata- 
Hari | stwierdziłem że zatrzymała się ona 
przed domem na bulwarze Haiusmanna, gdzie 
mieszkała tancerka. Widocznie zamierzała 
ona zwabić generała do swego buduaru. Wez- 
wałem telefonicznie szefa wojskowej policji 
angielskiej: „Dobrze, rzekł, zarządzę natych- 
miast rewizję," 

W 10 minut później zajechało auto sztabu 
angielskiego przed dom na bulwarze Hausman- 
na. W towarzystwie dwóch młodych oficerów- 
anglików udałem się na górę do mieszkania 
Mata-Fari. Otworzyła nam pokojówka. We- 
szliśmy odrażu do salonu. Tu zoczyliśmy ge- 
nerala w pozycji leżącej na otomanie z fla- 
szką szampana w jednej ręce; ze szklanką — 
w drugiej Mata-Flari kięczała przed nim w gru- 
bym nezliżu. 

Towarzysze mol zabrali zę sobą generała 
i odprowadzili go do hotelu. Podeszłem do 
tancerki i poradziłem jej, aby pozostawiła. w 
spckoju oficerów alianckich. Następiego dnia 
wyjechala ona do kiiszpanji, aW Ślad za nią 
pośpieszy:* agenci-wywi*dowcy nasi | 4ng.€iSCy. 


(Ciąg dzlszy nastąpi). 
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Książki z drzewa 


A jednak są na świecie rzeczy, o których 
nawet się nikomu nie śniło. W Niemczech np. 
istnieje pewna prywatna bibljoteka, złożona z 
600 dzieł. Jej osobliwością jest to, że wszystkie 
książki są z drzewa. Zbiór ten sporządzony 
jest z różnego gatunku drzew zamkowego par- 
ku w Wilhelmshoehe. Na grzbiecie każdej 
książki znajduje się tabliczka z napisem, świad- 
czącym o tem, z jakiego drzewa książka zosta- 
ła sporządzona. 


Górna okładka książki zrobiona jest z 
drzewa w jego młodości z sokiem pośrodku. 
Dolna znowu zrobiona jest z drzewa już stare- 
go. Obie strony zewnętrzne okładki są lekko 
polerowane. Wewnątrz znajduje się historja 
drzewa ilustrowana odpowiedniemi rycinami. 
Oryginalna ta historja naturalna drzew znajdu- 
je się w Cassel; głosi ona dzieje 120 rodzajów 
i 445 różnych gatunków drzew. (ae) 
ORZESZE EE O E EESE 


nn 


Piaga radjopajęczarstwa trapi równięż | Iriandję, 

Radjopajęczarstwo, jak się okazuje nietylko w Poł» 
sce, ale i w lrlandji rozwinęło się w sposób okropny. 
Wobec czego parlament angielski uchwalił nową ustawę 
radjotelegraliczną, dającą szerokie pełnomocnictwa mie 
nistrowi poczty do tępiienia radjopajęczarstwa. W jed- 
nej ze spraw sądowych, przeprowadzonych na podstawie 
tej nowej ustawy, sąd skazał winnego na 20 funt szt. 
grzywny | koniiskaię aparatu, oraz po l funcie dodatko= 
wo za każdy dalszy dzień kontynuowania zakazanego 
odbioru. FT, 

Jak Szwajcarja dba o rozwój radjoloaji, 

Szwajcarskie towarzystwo radjofoniczne, przeko- 
nawszy się, że w kantonie Solura jest tylko 1 300 zareje- 
strowanych radjoamatorów, poleciło kierownictwu radjo- 
stacji w Bernie urządzić istną ofenzywe radjową na S© 
lurę, organizując tam wystawę radjową, odczyty z po- 
kazami odpowiednich filmów, oraz radjokoncerty w przy» 
gotowanej na ten cel sali koncertowej. Ten sam pro» 
gram, który miał być nadawany w Bernie, zostal na te 
dnie przeniesiony do Solury, a także dokonano retranse 
misji nabożeńsiwa z miejscowego kościoła katedralnego. 


Radjo sygnallzuje wybuch wulkanu, 

Obserwatorjum na Wezuwjuszu stwierdza, że 
mającym nastąpić wybuchem w radjoaparatach odbior= 
czych pojawiają się silne trzaski i mogą posłużyć zwie» 
dzającym krater, jaka sygnaly ostrzegawcze. nię 
zauważono, iż pojawienie się większej ilości plam na 
słońcu wpływa ujemnie na odbiór radjowy. 

Piamy te, nietylko działają na zmiany klimatu, lecz 
również wywołują na ziemi silne zaburzenia elektro-mae 
gnetyczne, niwecząc wysyłane fale radjowe. 


Uniwersytet radjowy w Chicago. 

W Ameryce ponownie rozpatruje się możliwość ot- 
warcia uniwersytetu o wysokim programie naukowym, 
nauczającepo za pośrednictwem audycji radjowych. 
Uczęszczanie na ten uniwersytet byłoby obowiązkowe 
tylko dwa razy do roku, w celu zdania egzaminów, oraz 
zalatwienia formalności. Nauka korespondencyjna, po- 
sladaiąca wielu zwolenułków ma zachodzie, przeszłaby 
w ien sposób w nową, może w bardzo celową lasę. Koe 
szta utrzymania takiego umiwersytetu obiłczają ma 100 
tysięcy dolarów miesięcznie, koszta zalożenia ma 2 mih 
jony dolarów. 


Programy radio 


Środa, dzia 26 stycznia 1928 r. 
Poznań. (348 m). 12.45—14.00 Koncert popułarny OF- 
kiestry 57 p. p. pod kier. kapelm, por, Jarosława Vorcla. 
am: Bozard: Marsz „Wiek XX"  Waldteułelz 
Rossini; Uwertura do opery 
Wiązanka z operetki „Do 


Nowowiejskit 
Marsz „Pod sztandarem przyjaźni”. 13.00 W przerwie 
koncertowej notowania gieldy zbożowo - towarowej; 
1400 Notowania giełdy pieniężnej | komunikaty Patag 
ot e rir Anki Vana karo e A 

kamer vas rancisz asiewiog (for- 
tepian), Pp. Śraoisiaw Bastak (skrzypce), p Juljam 
Sprzyszewski (cello), w programie Tior Mendelssohna 1 
solo na skrzypce. 17.00—17.45 Audycja dla dzieci w 
wykonaniu wujka Czesia; 17.45—19.00 Audycja wesoła: 
Udział biorą: Art Teatru Polskiego Janusz Warnecki 
(recytacje), Wanda Krzyżanowska (śpiew), orkiestra 
„Tho Hay Chappies". Prgoram: 1. orkistra; 2. Tet- 
major; arsz zbójnicki, b) Rodoć: Nowożytny 
Otello wygl. p. Warnecki; 3. orkiestra; 4 a) Suppet 
Miłości twej ja pragnę (plosenka z op. „Boccacio”). Be- 
niki: Przyjdzie wkrótce dzień. Płewczyński:. Su- 
murum (foxtrot) odśpiewa p. Krzyżanowska; 5. orkle- 
stra; 6. Mickiewicz: Qolono strzyżono; Radoć: Boże, 
jaka ona głupia, wygłosi p. Warneckij 7. Niewiadome- 
ski: Dwie pieśni odśpiewa p. Krzyżanowska; 8. orkie- 
stra; 1900—19,.10 Nadprogram .wygł. art. Teatru Polskie- 
o p. Janusz Warnecki; 19.10—19.35 Odczyt p. t. „Bory 
ucholskie" (z cyklu krajoznawczego) wyzł dr. A. Wọ- 
dziczko, prof. U. P.; 19.35—20.00 Odczyt b t „Gospo- 
darstwo rybne” wygl. dr. E. Schecht, prof. U. P.; 20.00— 
20.20 Komumikaty gospodarcze; 20.30—22.00 Transmisja 
z Wina „Widma“ Moniuszki na solo, chóry ! orkiestrę; 
22.00—22.20 Sygnał czasu | komunikaty meteorologiczny 
| Pat'a; 22.20—22,45 Lekcia wykładu p. Ziemomysł Stare 
ski: 22.45—24.00 Transmisja muzyki tanecznej z winiarni 
„Palais Royal. 

Czwartek, duła 26. 1. 1928. 

12.05—12.30 (Transmisja 1 Warszawy). W rocznicę 
powstania styczniowego utwory Żeromskiego wypowie 
art. dramatyczny p. Mieczysław Szpakiewicz; 12.30 — 
14.00 Transmisia koncertu symfonicznego dla młodzie 
ży z Filharmonii warszawskiej: 14.00 Notowania glełdo» 
we | komunikat Pat'a; 17.20—17,45 Odczyt pod tytulem 
„Piętnastolecie poznańskiego pilkarstwa” wygłosi pan 
Edmund Szyc: 17.45—19.00 Transmisja z Warszawy. Au- 
dycia literacka; 19.00—19.10 Nadprogram: 19.10—19.35 
32-ga lekcja języka angielskiego, wykłada lektor U. P. 
dr. Arend: 19.35—20.00 Odczyt pt. „Budowa wszech- 
świata” (z cyklu o wszechświecie i ziemi) wygłosi m 
Andrtszewski. asystent U P.: 20.00—20.20 Komunikaty 
gospodarcze; 20.20—22.00 Koncert wieczorny: 22 0— 
22.20 Sygnal czasu. komunikat meteoroloviczny, Z. 
K. Z. i Pat'a: 22.30—74.00 Transmisja mnmz.-tan. z wł- 
niarmi „Cartton”. 


Karcih MEET 


Dobre pytanie 


Matka: Antosiu idź do pokoju babci. ale 
ponieważ jest ciężko chora — bądź miły 
i grzeczny. 

Za chwilę wraca Antoś z pokoju chorej 


przygnębiony. 
— Cóż się stało — pyta matka? 
=- Ach! Spyta!tem tylko babci —czy chce 


bré pochowana z murrka ox gencral, a ona 


j onie zaraz wyżędziła z pokuzu 


„Żoltuerz Wielkopolski“ 


r” 


